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Zamieszczony obok komunikat Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego o wykonaniu Narodowego Pla- 
nu Gospodarczego jest kolejnym bilansem pracy i wy- 
siłków naszego narodu w ciągu minionych trzech mie- 
sięcy. Jest bilansem celowego i ofiarnego wysiłku milio- 
nów ludzi pracy w mieście i na wsi, budujących moc 
i szczęście swej Ludowej Ojczyzny. 

Jak wynika z cyfr komunikatu plan produkcji prze- 
mysłu socjalistycznego na II kwartał br. według wartości 
wykonany został w 100,4 proc., plan na I półrocze br. — 
100,3 proc. W okresie tym przemysł nasz osiągnął szereg 
dalszych sukcesów, produkcja jego w porównaniu 
z II kwartałem 1951 r. wzrosła o około 20 proc., urucho- 
miliśmy produkcję szeregu nowych maszyn i urządzeń, 
nigdy dawniej w kraju nie wytwarzanych. Na bazie roz- 
woju współzawodnictwa pracy i postępu technicznego wy- 
dajność pracy w przemyśle, w porównaniu z II kwartałem 
1951 r. wzrosła o około 15 proc. 

Wiele gałęzi przemysłu przekroczyło zadania planu. 
Wyprodukowaliśmy w II kwartale br. ponad plan znaczne 
ilości rud żelaza i miedzi, cynku, ołowiu rafinowanego, 
benzyny, samochodów osobowych, traktorów, maszyn i na- 
rzędzi rolniczych, penicyliny, obuwia i in. O około 11 proc. 
przekroczony został plan produkcji budowlano-montażo- 
wej, przy czym przekroczono plan budownictwa mieszka- 
niowego. Tempo realizacji planu inwestycyjnego w I pół- 
roczu 1952 r. było znacznie szybsze, niż w analogicznym 
okresie 1951 r. 

W wyniku dalszego rozwoju produkcji przemysłowej po- 
ważnie wzrosło zaopatrzenie rolnictwa w środki produkcji. 
Na tegoroczną wiosenną akcję siewną wieś otrzymała 
© około 22 proc. więcej nawozów sztucznych, niż w analo- 
gicznym okresie ub. roku. Liczba traktorów w całym rol- 
nictwie wzrosła w porównaniu z II kwartałem ub. roku 
o 17 proc. i wyniosła na dzień 30 czerwca 1952 — 33,5 tys. 
traktorów, w przeliczeniu na traktory o mocy 15 KM. 

Plan II kwartału br. był napięty, w toku jego realizacji 
trzeba było pokonywać wiele trudności. Te poważne osiąg- 
nięcia naszego przemysłu, budownictwa, transportu, nie 
przyszły nam więc łatwo. 

Są one przede wszystkim wynikiem ofiarnej pracy, go- 
rącego patriotycznego wysiłku robotników, inżynierów, 
techników, milionów ludzi pracy w całej Polsce. 

Wiełkie znaczenie dla pomyślnej realizacji planu 
JI kwartału miał masowy rozwój współzawodnictwa na 
cześć 60 rocznicy urodzin towarzysza Bieruta i święta 
1 Maja, a następnie na cześć Zlotu Młodych Przodowni- 
ków i Święta Odrodzenia. W czynie produkcyjnym, po- 
dejmowanym dla umocnienia sił, dla przyśpieszenia roz- 
woju naszej Ojczyzny uaktywniły się i wyrosły tysiące no- 
wych przodowników pracy i racjonalizatorów, zwłaszcza 
wśród młodzieży. 

Nie wszystkie jednak gałęzie przemysłu wykonały swo- 
je zadania, niektóre z nich nie wykonały przede wszyst- 
kim planów asortymentowych. Mimo, iż w porówneniu 
z I kwartałem 1951 r. znacznie wzrosła produkcja hutnic- 
twa żelaza, węgla, ropy naftowej, kwasu siarkowego, na- 
wozów azotowych — przemysły te o węzłowym znaczeniu 
dla naszej gospodarki i niektóre inne planów w pełni nie 
wykonały. EF 8 one wobec państwa dług, który mu- 
szą jak najszybciej spłacić. 

Pewna nierównomierność występuje nadal w pracy 
przedsiębiorstw budowlano-montażowych. Obok szeregu 
inwestycji przemysłowych i osiedli mieszkaniowych odda- 
wanych do użytku przed terminem, na niektórych budo- 
wach prace wyraźnie się opóźniają. 

Cyfry komunikatu PKPG, osiągnięcia II kwartału br., 
a jeszcze bardziej niedociągnięcia mobilizują do dalszej 
ofiarnej pracy, do tym większych wysiłków. Wysiłki te 
muszą iść przede wszystkim w kierunku wskazanym przez 
VII Plenum KC PZPR, przez towarzysza Bieruta. 

Mamy w kraju szereg zakładów przemysłowych, takich 
jak „Pafawag”, huta „Zgoda“, kopalnia „Eminencja“ i wie- 
le innych, które systematycznie wykonują i przekraczają 
swoje plany. Mamy takie zakłady jak „Ursus“, które do 
niedawna planów nie wykonywały, a teraz je przekraczają. 
Podstawą ich sukcesów jest przede wszystkim to, że w no- 
wej sytuacji, jaka istnieje w naszym przemyśle, umiały 
pracować po nowemu, 
| Każdy zakład przemysłowy w kraju ma tak, jak przodu- 
jące fabryki i kopalnie wszelkie możliwości aby pokonać 
swoje poważne nieraz trudności, aby w pełni wykonywać 
i przekraczać plany. Wymaga to jednak, aby cały nasz 
przemysł, aby wszystkie zakłady również uczyły się praco- 
wać po nowemu. 

Towarzysz Bierut wskazywał na VII Plenum, że aby 
przezwyciężyć trudności, jakie napotykamy w dziedzinie 
przemysłu, musimy: „ł) w sposób zorganizowany zapewnić 
zakładom siłę roboczą, 2) forsować wszechstronną mechani- 
zację, 3) rozwinąć na wielką skalę pracę nad podniesieniem 
kwalifikacji naszych robotników, a w szczególności mło- 
dzieży, 4) stopniowo, ale nieustępliwie usuwać źródło płyn- 
ności siły roboczej przez likwidację drobnomieszczań- 
skiego, zrównywania płac, przez wzmocnienie troski o wa- 
runki bytowe robotników, 5) postawić i rozwiązać zagad- 
nienie pełnego wykorzystania mocy produkcyjnych, 6) po- 
stawić zaopatrzenie w materiały i surowce na właściwym 
poziomie, na poziomie planu, zbudowanego z perspektywą 
i elastycznością i zlikwidować chałupnicze metody i przy- 
padkowość w tej dziedzinie, T) w peini zdać sobie sprawę, 
że sytuacja kadrowa w przemyśle zmieniła się i stale zmie- 
nia się na lepsze, skończyć z bezpłodnym biadoleniem na te- 
mat braku kadr i szybciej uzupełniać i formować trzon 
kierowniczy w naszych zakładach, odpowiadający trudnym 
zadaniom obecnego okresu“. 


Te wskazania towarzysza Bieruta muszą sobie w pełni 
Przyswoić nie tylko działacze gospodarczy i aktyw par- 
tyjny, ale wszyscy członkowie partii i załogi zakładów 
przemysłowych. Trzeba, aby kierownicy przedsiębiorstw, 
aby organizacje partyjne zrozumiały, że wytyczne VII Ple- 
num są prawem, które obowiązuje w codziennej pracy. 

Komunikat PKPG podsumowuje okres do 1 lipca br. 
W lipcu, w miarę jak zbliża się Zlot Młodych Przodowni- 
ków i Święto Odrodzenia, szerzej i silniej rozwija się twór- 
Cza inicjatywa mas pracujących miast i wsi. 

„ Osiągnięcia tego okresu, wszystko to nowe, co zrodziło 
SIĘ we współzawodnictwie lipcowym, zwłaszcza wśród mło- 
azieży, każdy przemysł, każdy zakład powinien utrwalić 
l w pełni wykorzystać do walki o wykonanie zadań 
HI kwartału br. ? 

. Przyswajając sobie wytyczne VII Plenum, wykorzystu- 
Jac doświadczenia ubiegłego kwartału zakłady pracy, 
a szczególnie te, które z planem zalegają, muszą zmobi- 
lizować wszystkie siły, wszystkie umiejętności kierow- 


nictwa i kadry inżynieryjno-technicznej, całą inicjatywę: 


załogi do wytężonej walki o plan III kwartału, o cały plan 
roczny. | 

Równocześnie do wałki o wykonanie zadań w rolnictwie 
zmobilizować muszą wszystkie siły pracujący chłopi. Roz- 
poczęły się już żniwa. Trzeba je zakończyć szybko i spraw- 
nie, w terminie przystąpić do podorywek i omłotów. Spra- 
wnie przeprowadzić trzeba tegoroczny skup zboża i ziem- 
niaków. 

Skutecznie realizując te zadania, umoenimy nierozdziel- 
na spójnię między miastem i wsią, przyspieszymy wyko- 
nanie planu sześcioletniego, zrealizujemy wielkie zadania 
Naszego budownictwa — budownictwa pokoju i socjalizmu. 


Tryb 


wykonanie Narodowego Planu 
Gospodarczego w II kwartale 


I. 


| Plan produkcji globalnej 
przemysłu socjalistycznego na 
II kwartał 1952 r. według war- 
tości w cenach niezmiennych 
został wykonany w 100,4 pro- 
cent, a plan na I półrocze 
|1952 r. w 100,3 procent. 


Ministerstwo Hutnictwa 
| Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Energetyki 


Ministerstwo Przemysłu Maszynowego 
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożywczego 
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zrealizowany w 100,4 procent 


'pująco: 
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Wykonanie planu prodakcji przemysłowej 


| Przedsiębiorstwa przemysłowe 
podległe poszczególnym mini- 
.sterstwom wykonały plan glo- 
balnej produkcji przemysłowej, 
,jak następuje: 


Proc. wykonania planu 
na II kwartał 1952 r. 
102 
98 
103 
97 
100 
99 
105 


Ministerstwo Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego 97 


Ministerstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 


100 


Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Han- 


dlu Wewnętrznego 


114 


| Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Kolei 106 


| Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 
| Transportu Drogowego i Lotniczego 90 

Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 
Żeglugi 88 

Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 
Leśnictwa 92 


W II kwartale 1952 r. wypro- 
dukowano ponad plan znaczną 
ilość rud żelaza, rud cynku, rud 
miedzi, cynku, ołowiu  rafino- 
wanego, koksu, benzyny, gazu 
ziemnego, soli kamiennej, ener- 
gii elektrycznej, samochodów 
osobowych, traktorów, silników 
elektrycznych, maszyn i narzę- 
dzi rolniczych, supertomasyny, 
penicyliny, włókna ciętego, pa- 
pieru, tkanin lnianych, obuwia 
skórzanego, mebli giętych, za- 
pałek, oleju surowego, piwa, i 
wina, mąki pszennej i wielu in- 
nych artykułów przemysłowych. 

Mimo wykonania i przekro- 
czenia planu w zakresie war- | 
tości produkcji globalnej, nie- 
które ministerstwa nie wyko- 
nały w-pełni planu - produkcji 
wyrobów, , mających duże zna- | 
czenie dla gospodarki narodo- 
wej. Nie wykonało zadań pla- 


Produkcja 
go przemysłu 
wzrosła w II kwartale 1952 r. 
o około 20 procent w porówna- 
[niu z II kwartałem 1951 r. 
Produkcja ważniejszych arty- 


globalna 


LÓDŹ. Załogi zakładów włó- 
kienniczych zrealizowały zobo- 
wiązania wartości ok. 40 milio- 
nów złotych. 

Duży sukces w Czynie Lipco- 
wym odniosła załoga zakładu 
„B* ZPB im. Stalina, która wy- 
konała już w 220 proc. swe zo- 
bowiązania, dając Państwu do- 
datkową produkcję wartości po- 
nad 1.200 tys. złotych. We współ- 
zawodnictwie na cześć Święta 
Odrodzenia Polski wysunęła się 
na czoło w tym zakładzie bry- 
gada Bogumiła Kindlera, wyso- 
ko przekraczająca swe plany 
dzienne i dekadowe. 

Załoga ZPB im. Okrzei wy- 
produkowała dodatkowo , 4.482 
PRilogramy przędzy i 4.455 me- 
trów tkanin. Najlepsze wyniki 
osiągają tu zespoły prządek Ka- 
zimiery Kolłaty i Antoniny Ko- 


walskiej. W oddziale tkałni przo- | 


nu Ministerstwo Hutnictwa w 
zakresie produkcji 
|żelaza, Ministerstwo Przemysłu 
Chemicznego w zakresie pro- 
dukcji kwasu siarkowego, sody 
i nawozów azotowych, Minister- 


hutnictwa ; 


| Według tymczasowych danych '1952 r. przedstawiało się. nastę- | 


| 


Olej jadalny 

Sery ogółem 

Mydło do prania 
Wino 

Piwo 

Cukierki wszelkie 
Mąka pszenna 

Mąka żytnia 

Połowy ryb morskich 


HI. 


Tempo realizacji planu ,in- 
westycyjnego w I półroczu 
1952 r. było szybsze niż w I pół- 
,roczu 1951 r. Do dnia 30.VI.1952 
r. nakłady środków _ finanso- 
wych na cele inwestycji w go- 
spodarce narodowej osiągnęły 
37,2 procent planu rocznego. 

Plan produkcji budowlano- 
„montażowej na II kwartał 1952 
Ir. został wykonany ogółem 
przez przedsiebiorstwa budow- 
lano-montażowe w 111 procent, 
przy czym Ministerstwo Bu- 
'downictwa Przemysłowego wy- 


konało plan w około 110 pro- lano-montażowe Ministerstwa 
cent, Ministerstwo Budownictwa | Energetyki (98 ye r planu) ; 
Miast i Osiedli w około 107 pro- i Ministerstwa Żeglugi (90 pro- i 
cent, przedsiębiorstwa budowla- ' cent). 
IV. Rolnictwo 

, Tegoroczna wiosenna akcja; Liczba traktorów w całym 
'siewna przeprowadzona została rolnictwie według stanu na 


pomyślnie, przy czym obszar 


stwo Przemysłu Maszynowego 


stwo Przemysłu 


jktórych asortymentów 


Il. Wzrost produkcji przemysłowej 


całe- |kułów w przemyśle wielkim i 


socjalistycznego |średnim w II kwartale 1952 r. 
| kształtowała się w porównaniu 


pująco: 


'zasiewów był większy niż w r. 
w zakresie produkcji samocho- |1951. 

dów ciężarowych typu „Star* , Poważnie zwiększyło się za- 
pewnych typów obrabiarek do |opatrzenie rolnictwa w środki 
metali i motocykli, Minister- | produkcji. Dostawy nawozów 
Lekkiego nie |sztucznych na tegoroczną wio- 
wykonało zadań planu w zakre- 
sie produkcji niektórych mate-. 
riałów budowlanych oraz nie- 
tkanin, 
Ministerstwo Przemysłu Mię- 
sfiego i Mleczarskiego nie osią- | 
gnęło planowanych zadań w 
zakresie produkcji mięsa, Mini- 


produkcji krajowej, jak i z im- 
"portu wzrosły w całym rolni- 
ctwie w porównaniu z odpo- 
wiednim okresem ub. r. ogó- 
łem o około 22 procent, w tym 
nawozów azotowych o około 
22 procent, nawozów fosforo- 


sterstwo Górnictwa mie - -osią- + wyeh- 0 około 10 procent, -na- 
gnęło w pełni planowanego po- wozów potasowych o około 27 
ziomu wydobycia węgla ka- procent. 

miennego i ropy naftowej. ` 


Przewozy ładunków wszyst- 
ikimi środkami transportu (ko- 
| lejowego, samochodowego i wo- 
| dnego) w II kwartale 1952 r. 
| były o 7 procent większe niż w 
odpowiednim okresie 1951 r. 


z II kwartałem 1951 r. nastę- 


¡senna akcję siewną, zarówno z | 


s 
II kwartał 1952 r. 
w proc, 


w porór/ynaniu z II 


kwartałem 1951 r 
Surówka 116 
Sial surowa 114 
Wyroby walcowane 108 
Rudy żelaza 115 
Rudy miedzi 236 
Rudy cynku surowe 113 
AKA 105 
Ołów rafinowany 118 
Miedź elektrolityczna 124 
Węgiel kamienny 101 
Węgiel brunatny 106 
Koks 117 
Ropa naftowa 128 
Benzyna 175 
Gaz ziemny 122 
Energia elektryczna (Ministerstwo Energetyki) 119 
Wagony towarowe i 104 
Samochody ciężarowe 322 
Obrabiarki do metali w tonażu 104 
Traktory 165 
Maszyny i narzędzia rolnicze 106 
Kwas siarkowy 122 
Soda kaustyczna = tn 
Soda kalcynowana 106 
Nawozy sztuczne 112 
s Barwniki 107 
Penicylina 658 
Przędza sztucznego jedwabiu 103 
Włókno cięte 197 
Syntina 190 
Opony 197 
Celuloza 113 
Papier 102 
Szkło płaskie 115 
Odbiorniki radiowe 121 
Tkaniny ogółem 100 
Pończochy damskie 114 
Obuwie skórzane 114 
Meble gięte 114 
Porcelana stołowa 130 


W Czynie Lipcowym 


ta Stopczyka | Franciszka Dru- 
żyńskiego. Wyprodukowały one 
ponad plan 867 metrów tkanin. 

RZESZÓW. Maszyniści węzła 
kolejowego w Rzeszowie podjęli 
cenną inicjalywe współzawod- 
nictwa o prowadzenie ciężkich 
pociągów. Postanowili oni 
zwiększyć o 700 ton przeciętny 
ładunek pociągów na trasie 
Rzeszów — Żurawica. Realiza- 
cja tego zobowiązania stała się 
możliwa dzięki przystąpieniu do 
współzawodnictwa służby ruchu, 
a m. in. dyspozvtorów na sta- 
cjach, którzy zapewniają cięż- 
kim pociągom „zieloną drogę“. 

Do współzawodnictwa tego 
przystąpiły już liczne drużyny z 
parowozowni głównej w Rzeszo- 
wie, zobowiązując się prowadzić 
w ciągu trzech miesięcy pocią- 
gi o zwiększonym o 700 ton ła- 
dunku, Według prowizorycznych 


Przewozy ładunków na kole- 
jjach normalnotorowych wzro- 
sły ogółem o około 3 procent w 
| porównaniu z II kwartałem 1951 
jroku. Zadania planu w zakre- 
(sie załadunku wagonów towa- 
jrowych nie zostały w pełni o- 
siągnięte. 
| Przewozy osobowe na kole- 
jach normalnotorowych wzro- 
[sły w II kwartale 1952 r. ogó- 
jłem o około 20 procent w po- 


VI. 


Obroty handlu uspołecznione- 
igo na szczeblu detalu, łącznie 
|z żywieniem zbiorowym, w -II 
kwartale 1952 r. wzrosły w ce- 
nach porównywalnych o około 
4 procent w porównaniu z odpo- 
,wiednim okresem 1951 r. 


, W zaopatrzeniu rynku w ar- 
,tykuły spożywcze w II kwar- 


itale 1952 r. nastąpiła poprawa. | 
spożyw*- | 


"Sprzedaż artykułów 
czych wzrosła w zakresie mąki 
żytniej o około 15 procent, mł- 
ki pszennej o około 6 procent, 
kasz i płatków o około 43 pro- 
cent, mleka o około 17 procent, 
jaj o około 5 procent, win i 


YIL Zatrudnienie 


Liczba zatrudnionych w prze- 
myśle socjalistycznym wzrosła 
ogółem w porównaniu z II 
kwartałem 1951 r. o około 5 
procent, wykonanie planu wy- 
dajności pracy w przedsiębior- 
stwach socjalistycznych prze- 
biega pomyślnie. 


ce narodowej ponad 250 tys. zł. 
oszczędności. 


WROCLAW. W ponad 1.300 
|zakładach przemysłowych Dol- 
nego Śląska zobowiązania lip- 
cowe realizuje około 218 tys. ro- 
,botników, podnosząc wydajność 
(swojej pracy i przedterminowo 
wykonując zadania wytwórcze. 

Jako jedni z pierwszych w 
woj. wrocłąwskim zameldowali 
o pełnej realizacji zobowiązań 
robotnicy zakładów koksochemi- 
|cznych „Bolesław Chrobry“ w 
Wałbrzychu. Dzielna załoga „Bo- 
lesława Chrobrego“ uczciła 
Święto Lipcowe ponadplanową 
|etodukcją wartości 450 tys. zł, 
wytwarzając m. in. 1,800 ton 
|koksu ponad plan. 
| Wałbrzyskiej Koksowni podjęli 
dodatkowe zobowiązania, war- 
tości 150 tys. zł. 

Wiadomość o zwycięskim wy- 


Robotnicy | 


komunikat Państwowej komisji Planowania Gospodarczego o wykonaniu 
Narodowego Planu Gospodarczego w II kwartale 1952 r. 


IT kwartał 1952 r. 
w proc. 
w porównaniu z Il 
kwartałem 1951 r 
164 
102 
108 
138 
110 
130 
106 
113 
105 


Inwestycje i budownictwo 


Ino - montażowe Ministerstwa 
Górnictwa w około 104 procent, 
Ministerstwa Hutnictwa w oko- 
ło 123 procent, 


„ło 118. procent, Ministerstwa 
|Przemysłu Lekkiego w około 
120 procent. Ministerstwa Kolei 
w okołd%408 procent, Minister- 
stwa Transportu Drogowego 
|i Lotniczego w około 100 pro- 


Nie wykonały w pełni zadań 
Iplanu przedsiebiorstwa budow- 


dzień 30. VI. 1952 r. osiągnęła 
około 35,5 tys. traktorów w 
przeliczeniu na traktory o mocy 
15 KM, tj. o około 17 procent 
| więcej w porównaniu ze sta- 
nem z odpowiedniego okresu 
ub. r. 

Liczba traktorów w Pan- 
.stwowych Ośrodkach Maszyno- 
jwych wzrosła w II kwartale 
1952 r. o około 40 procent w 
| porównaniu ze stanem na dzień 
30. VI. 1951 r. 
| W II kwartale br. powstało 
| nowych 109 spółdzielni produk- 
|cyinych, dzięki czemu liczba 
| produkcyjnych osią- 
gnęła 3.362. 


V. Transport i łączność 


równaniu z odpowiednim okre- 
sem 1951 r. 


W Państwowej 
Samochodowej przewozy ładun- 
ków ogółem wzrosły w II kwar- 
tale 1952 r. o 34 procent w po- 
|równaniu z odpowiednim o- 
kresem 1951 r. W żegludze 
| śródlądowej przewozy ładunków 
| wzrosły o około 20 procent, a w 
żegludze morskiej o około 7 
| procent. 


komunikacji wzrosła w cenach 
porównywalnych ogółem o oko- 
ło 24 procent w porównaniu z 
II kwartałem 1951 r. 


Obrót towarowy 


miodów o około 10 procent, pa- 
pierosów o około 8 procent. Nie 
osiągnięto w pełni planowane- 


ży mięsa i masła. 


W zakresie sprzedaży artyku- 
[łów przemysłowych nastąpił 
| znaczny wzrost obrotów. Sprze- 
daż obuwia skórzanego wzro- 
sła w II kwartale 1952 r, o oko- 
ło 22 procent w porównaniu z 
III kwartałem 1951 r., ubiorów 
i okryć męskich i damskich o 


bawełnianych i jedwabnych. 


i wyuajność pracy 

Wydajność pracy liczona we- 
d:ug wartości produkcji na pra- 
cownika grupy przemysłowej 
wzrosła w przemyśle socjali- 
stycznym ogółem o około 15 
procent w porównaniu z II 
kwartałem 1951 r. 


Ponadplanową produkcję wartości ok. 40 milionów zł 
dała już realizacja zobowiązań włókniarzy 


nadesłali również robotnicy Za- 
kładów Roszarniczych w Dobro- 
szycach na Dolnym Śląsku. 
Czyn Lipcowy, którego wartość 
wynosiła blisko 334 tys. zł, za- 


ła w 110 proc. 


W ostatnich dniach 3 dalszych 
robotników Pafawagu, znacznie 
zwiększając w czasie realizacji 
| zobowiązań lipcowych wy- 
dajność pracy, zrealizowało 
zadania przypadające na nich 
w planie  6-letnim. Są to 
ślusarze Tadeusz  Grzegorze- 
wiez i Edward Kobiełka oraz 
lakiernik Mieczysław Drwig. 
Osiągając poprzednio przeciętnie 
| od'270 do 290 proc. normy — w 
okresie Czynu Lipcowego wyko- 
nywali oni po ponad 300 proc. 
normy. Trzej dzielni pafawa- 
gowcy zobowiązali się wykonać 
do 1 lipca 1955 roku drugą nor» 


dują zespoły majstrów Zygmun- ' obliczeń. przyniesie to gospodar- konaniu zobowiązań lipcowych ' mę 6-letnią. 


" 


Ministerstwa | 
| Przemysłu Chemicznego w oko- | 


cent, Ministerstwa Poczt i Te- | 
legrafów w około 128 procent. 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


ej w II kwartale br. 


W porównaniu z II kwartałem ub. r. produkcja wzrosła o około 20 procent 


Z okazji Zlotu i świeta 22 Lipca 


Śląska Fabryka Urządzeń Górniczych systematycznie przekra- 
cza miesięczne plany produkcji. Z okazji Zlotu i święta 22 Lipca 
załoga fabryki podjęła liczne zobowiązania produkcyjne. których 
wartość wyraża się sumą 321.000 złotych, Na zdjęciu: ZMP-owiec 
Edward Gryger, który z okazji Zlotu podniósł wydajność pracy 
ze 150 na 200 procent normy. 

Foto CAF Kondracki 


Za 2 dni Zlot Młodych Przodowników 


Godnie powitlajmy przodujących 

przedstawicieli młodzieży polskiej 

Odezwa Prezydium Stołecznej Rady Narodonej 
do ludności Warszawy 


(f) W związku ze Zlotem Mło- | licy najlepszych spośród naszej 


'dych Przodowników — budow- młodzieży. i 


Komunikacji | 


Wartość usług poczty i tele- 


|go obrotu w zakresi a- | 3 ALE a" i 
g zakresie sprzeda- | ( Z wielu miejscowości kra- | 


l około 12 procent. Nie osiągnię- | 
to w pełni planowanego obro- ! 
tu w zakresie sprzedaży tkanin | 


 łoga tych Zakładów zrealizowa- , 


niczych Polski Ludowej Prezy- 
dium Rady Narodowej w m. st. 


stolicy odezwę. 

Nadchodzą wielkie dni w ży- 
ciu naszej Stolicy. Zbliża się 
(dzień 22 Lipca, Święto Wyzwo- 

lenia, Święto radości i dumy z 

naszych osiągnięć. Święto Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospoli- 
i tej Ludowej. 

- Zbliżają się wielkie dni Zlotu 
Młodych Przodowników -— bu- 
downiczych Polski Ludowej, 

Ludu Warszawy! 

Dajmy wyraz swej dumy | ra- 
dości, że gościmy w murach Sto- 


Z Ironlu 


iju napływają dalsze meldunki 
10 rozpoczęciu sprzętu żyta w 
PGR, spółdzielniach produkcyj- 
nych i gospodarstwach indywi- 
lach, zbioru 
zbóż, 
|rywki i siewy poplonów. 
Żniwa żyta na Opolszczyźnie 
rozpoczęło już blisko 30 spół- 
dzielni produkcyjnych. W pow 
niemodlińskim na czoło wysu- 
„nęła się spółdzielnia produk- 
cyjna w Bielicach. W ciągu nie- 


gdzie dokonano 


Towarzysz Bolesław Bierut 

| Prezydent Rzeczypospolitej 
| Polskiej 
Warszawa 


W imieniu narodu mongolskie- 
(Eo, Prezydium Wielkiego Hura- 
jłu Ludowego i swoim własnym 
jsię Wam i w Waszej osobie za- 


| 
| komunikat Klubu 
| Poselskiego PZPR 


(a) Posiedzenie Klubu Posel- 
skiego Polskiej Zjednoczonej 
| Partii Robotniczej odbedzie się 
[18 lipca 1952 r. o godz. 10-ej 
'rano w nowym gmachu KC 


PZPR (V piętro — Sala Kon-- 


| ferencyjna), 


Transmisja 


z posiedzenia Sejmu 


x 

W dniu 18 lipca br. o godz. 
17.00 Polskie Radio w progra- 
mie I i IJ transmitować będzie 
przebieg posiedzenia Sejmu U- 
stawodawczego. 

Na porządku dziennym Pro- 
jekt Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, 


| Warszawie wydało do ludności | 


dualnych. Równocześnie na po- | 


przeprowadza się podo- | 


| Doprowadźmy nasze miasto do 
'wzorowej czystości. Niech ulice, 
, place i gmachy, fabryki i urzę- 
'dy zakwitną sztandarami i ha- 
słami na cześć Święta Wyzwo* 
lenia, Konstytucji i Zlotu, 

Dekorujmyv nasze domy, mie- 
szkania i okna. 


Uczyńmy wszystko, by ucze- 
istnicy Zlotu, młodzi budowniczo- 
„wie Polski Ludowej — czuli się 
|w Stolicy jak u siebie w domu, 
iby wywieźli ze sobą niezatarte 


Í wrażenia piękna, serdeczności i 
| gościnności 
! Warszawy, 


naszej ukochanej 


kampanii $ 


żniwno - omłotowej 


spełna trzech dni skoszono tu 
blisko 60 ha żyta. 

Sprzęt żyta rozpoczęli rów- 
nież chłopi indywidualni z wielu 
powiatów Opolszczyzny. 


Intensywne prace żniwne 
trwają w 6-ciu powiatach woj. 
kieleckiego. m. in. w pow. opa- 
towskim, sandomierskim i ra- 
domskim. 


W woj. krakowskim sprzęt 
żyta rozpoczęły liczne gromady 
iw powiatach bocheńskim, brze- 
skim i krakowskim. 


Depesza Przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Hurału Ludowego 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
| do Prezy 


denta RP 

|przyjaźnianemu narodowi pol- 
,skiemu wyrazy głębokiej wdzię- 
„czności za Wasze najserdeczniej- ~ 
sze pozdrowienia z okazji 31-szej 
rocznicy Mongolskiej Rewolucji 
, Ludowej. 

Naród mongolski z całego ser- 
ica życzy swemu przyjacielowi — 
| narodowi polskiemu — dalszych 
sukcesów w budownictwie som 
'cjalizmu oraz w walce o pokój 
i przyjaźń między narodami, 
| której przewodzi nasz wspólny 

przyjaciel i obrońca — Wielki 
Związek Radziecki. : 
Przewodniczący Prezydium `“ 
Wielkiego Hurału Ludowego 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
G. Bumacende 


DZIŚ W NUMERZE: 


z ZYC 1AP AVR TAN 


G. SIUCIAK: Nie wolno liczyć 
na żywiołowość 


Y. R.: © peine wykorzystanie 
rezerw w gospodarce chiop- 
skiel (Z problemów v1 
P'enum) 

LESZEK TEPER: Walcownia — 
zgniatacz huty „Babrek'* 
przed uruchomieniem. 


SKULSKA: Próba mlodych 


< Dramat berliński (Film) 


t 


4 


2 


14 


4 
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Depesza KC WKP(b) 
do Komunistycznej Partii Japonii 


(a) MOSKWA (PAP) Ko- 
mitet Centralny Komunistycz- 
nej Partii Związku  Radziec- 
kiego przesłał do Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Japonii depeszę następu- 
jącej treści: 

Komitet 
stycznej 
dzieckiego 


Centralny Komuni- 
Partii Związku Ra- 
przesyła serdeczne 


| 


nistycznej wzmaga stę ogólno: | 


narodowa 


niezawisłość Japonii, przeciwko | 
jego | 


obcemu imperializmowi i 
japońskim poplecznikom. Wał 
ka narodu japońskiego jest 
ważnym czynnikiem utrzyma- 


dzie i cieszy się poparciem de- 
.mokratycznych sił całego świa- 


pozdrowienia bratniej Komuni- ta 


stycznej Partij Japonii w dniu 

jej 30-lecia. U 
Komunistyczna Partia Ja- 

ponii przebyła chlubną drogę 


walki o sprawę klasy robotni- | 


czej, o interesy japońskich mas 
ludowych. Komunistyczna Par- 
tia Japonij prowadzi mężna 
walkę w chwili, gdy Japonia 
znajduje się pod butem oku- 
panta, a naród japoński jest 
poniżany. Robotnicy, chłopi i 
inteligencja przekonują się, że 
tylko partia komunistyczna 
zdolna jest do zjednoczenia de- 
mokratycznych sił Japonii i 
wyprowadzenia kraju na sze- 
roką drogę odrodzenia narodo- 
wego, do ustanowienia praw- 
dziwej demokracji j zapewnie- 
nia gospodarczego rozwoju 
kraju. 

Pod przewodem partii komu- 


| Komunistyczna Partia Ja- 
,ponii święci swe 30-lecie uzbro- 
jjona w nowy program, który 
odżwierciedla nadzieje i pra- 
gnienia narodu japońskiego. Na 
| podstawie tego programu par- 
tia pomyślnie zacieśnia jedność 
jswych szeregów, co jest nie- 
zwykle ważnym warunkiem 
zwycięstwa postępowych sił 
Japonii, 

Życzymy komunistom japoń- 
skim nowych sukcesów na ich 
chlubnej drodze, 

Niech żyje przyjaźń narodów 
Związku Radzieckiego i Ja- 
ponii! 

Niech żyje bratnia Komuni- 
styczna Partia Japonii! 


| (—) Komitet Centralny Ko- 
i munistycznej Partii Związku 


| Radzieckiego. 


Masowe wiece w miastach japońskich 
z okazji 30-lecia KP Japonii 


(f) PEKIN (PAP). 15 lipca Ko- 
munistyczna Partia Japonii ob- 
chodziła 30 rocznicę swego pow- 
stania. W całej Japonii odbyły 
s'ę wiece i zebrania, poświęco- 
ne tej rocznicy. W Osaka wzię- 
ło udział w wiecu ponad 10 ty- 
sięcy osób. Policja Joszidy usi- 


Wolność dla 


() PARYŻ (PAP). „Humani- 
te“ podaje, że Izba Oskarżeń 
zbierze się 18 bm., aby rozpa- 
trzyć wniosek Andre Stila o wy. 
puszczenie go na wolną stopę. 

W akcji protestacyjnej, pod 
hasłem uwolnienia Stila i in- 
nych aresztowanych patriotów 
biorą udział coraz szersze rze- 
sze społeczeństwa francuskiego. 

Rada miejska w Eynesse (Gi- 
ronde) przyjęła jednomyślnie 
głosami komunistów, socjali- 
stów, MRP i bezpartyjnych re- 
zolucję, żądającą zwolnienia a- 
resztowanych patriotów. Podob- 
na uchwała zapadła również na 
posiedzeniu rady miejskiej w 
Tully (Somme). 87 procent lud- 


ności poparło tę uchwałe. Wy- | 


bitne osobistości departamentu 
Eure, m. in.: socjaliści i tzw. 
niezależni, ogłosili protest, żą- 


dający uwolnienia Stila i innych | 


aresztowanych. 
VI Krajowy Kongres Związ- 
ku Dziewcząt Francuskich, któ- 


'łowała rozpędzić wiec i areszto- 
: wała 10 osób. 
|  Wielotysięczne wiece odbyły 


się także w Tokio, Kobe i w in-| 


'nych miastach japońskich. Ogó- 
ilem aresztowano w Japonii c- 
jkoło 150 uczestników wieców i 
| zebrań. 


Andre Stila! 


iry zakończył obrady w Ivry, 
i wydał apel, w którym domaga 
i się uwolnienia Stila, Martina i 
'innych patriotów. 
i Zamach bombowy 

na sędziego Didier 
(f) PARYŻ (PAP) Agencja 
| Reutera donosi, że na sędziego 
| Paula Didier dokonano zamachu 


| przez podłożenie w jego miesz- | 
|kaniu bomby zegarowej. W re- | 


| zultacie wybuchu urządzenie 
| mieszkania zostało zniszczone, a 
, dozorczyni domu, gdzie mieszka 
| sędzia Didier, kontuzjowana. W 


I Didier był przypadkowo nieo- 
| becny. H 

Sędzia Paul Didier przewodni- 
czył kolegium Izby Oskarżeń, 
: które unieważniło nakaz bez- 
| prawnego aresztowania Jacques 
Duclos, umorzyło prowadzone 
|przeciw niemu dochodzenia i 
| nakazało jego niezwłoczne zwol- 
inienie. 


Brytyjskie związki zawodowe 
potępiają nagonkę na dziekana 
Johnsona 


(H LONDYN (PAP). Dziennik 
„Daily Worker“ publikuje wiele 
protestów wybitnych  brytyj- 
skich działaczy związkowych 
przeciwko nikczemnej nagonce 
reakcji na dziekana katedry w 
Canterbury, dr Hewletta John- 
sona za jego śmiałe wystąpie- 
nie, demaskujące fakt stosowa- 
nia przez Amerykanów broni 
bakteriologicznej w Korei. 

Sekretarz generalny zw. zaw. 
robotników stoczniowych, czło- 
nek rady generalnej Trade - 
Unionów E. Heel stwierdza w 
swym oświadczeniu: Dr John- 
son ma całkowite prawo infor- 


mowania o tym, co uważa za | 


; prawdę. Prawda ta jest przy- 


ı kra i zapewne dlatego wywołała | 


| tyle hałasu. 

Sekretarz zjednoczonych zw 
|zaw. przemysłu metalurgicznego, 
|James Gardner, wypowiadając 
się za radziecką propozycją roz- 
patrzenia przez ONZ sprawy 
stosowania przez Amerykanów 
broni bakteriologicznej w Ko- 
rei, podkreśla, że dziekan John- 
son zasługuje na pochwałę za 
swą odwagę. 
zw. zaw. Szkocji, A. Moffat 
stwierdza, że panika, jaka po- 
wstała w obozie reakcji po wy- 
wiadzie dr. Johnsona, jest naj- 
lepszym dowodem, że ma on ra- 
cję. 


Protest rządu 
przeciw graniczn 


bułgarskiego 
ym prowokacjom 


tureckim 


(®t) SOFIA (PAP). 
stwo spraw zagranicznych Buł- 
garskiej Republiki Ludowej 


Minister=| recki dwukrotnie wystrzeliwszy szachty Adenauera 


| zbiegł. 


| Min. spraw zagranicznych 


walka o wolność i | 


czasie wybuchu bomby sędzia. 


Przewodniczący | 


I 


T 


RYBUNA LUDU 


bakterio 


logicznej 


Narody świata przeciwko wojnie 


Artykuł wstępny dziennika „Prawda“ 


| (0) MOSKWA (PAP). W artykule wstępnym pt. „Narody | letta Johnsona dotyczące wojny jach wyrażają protest przecłwko 


nocno-wschodnich, podjęła prze- 
ciwko niemu prawdziwą na- 
e jak w swoim 


w Korei i w Chinach potwierdzają ze szczególną siłą aktual- | czasie sprzedajna prasa żądała 
ność uchwały Światowej Rady Pokoju „przeciwko wojnie 


bakteriologicznej*. 


Zebrane w czasie 
faktów stosowania broni bakte- 
riologicznej w Korei i w Chi- 
nach materiały. z którymi Świa- 
towa Rada Pokoju zapoznała się 
na swej nadzwyczajnej sesji. 
nie pozostawiają żadnej wątpli- 
wości, że imperialiści amerykań- 
scy rozpgtali i prowadzą wojnę 
,bakteriologiczną według ściśle 
określonego į z góry opracowa- 
nego planu. 

Reakcyjna prasa, pozostająca 
w służbie miliarderów i milio- 
nerów — inspiratorów potwor- 
nych zbrodni, dokonywanych w 
Korei i w Chinach — na próżno 
„usiłuje zorganizować spisek mil- 
| czenia wokół uchwał Światowej 
Rady Pokoju. Nie udaje się jej 
jednak ukryć tych uchwał, po- 
dobnie jak nie udało się i nie 
uda ukryć przed narodami 
prawdy o wojnie bakteriologicz- 


nej. o barbarzyńskich metodach . 


stosowanych przez imperialistów 
amerykańskich i ich satelitów 


badania, 


w Korei i w Chinach północno- 
wschodnich. 

„Prawda“ przypomina, że w 
Korei i w Chinach przez długi 
czas działały takie cieszące się 
agromnym autorytetem komisje, 
jak komisja Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników - Demo- 
kratów, komisja chińskich orga- 
jnizacji społecznych i komisja 
Światowej Rady Pokoju. Zebra- 
|ne przez nie dokumenty, fakty 
loraz ich wnioski zyskały szero- 
| ki rozgłos i stały się znane mię- 
|dzynarodowej opinii publicznej. 


Niedawno kontynuuje 
| „Prawda“ światowa opinia 
publiczna ponownie dowiedzia- 
|ła się z ust takiego autorytatyw- 
i nego świadka i znanego bojow- 
nika sprawy pokoju, jak Hew- 
lett Johnson, że dowody pro- 
'wadzenia wojny bakteriologicz= 
nej przez Amerykanów są nie- 
zbite. 

Reakcyjna prasa amerykańska 
ji angielska przyjęła wściekłym 
|wrzaskiem oświadczenie Hew- 


wtrącenia do więzienia Moniki 
Felton za to, że 
| prawdę o wypadkach w Korei, 
| tak i obecnie reakcyjni działa- 
cze domagają się zastosowania 
,najsurowszych represji policyj- 
nych przeciwko Johnsonowi. 


Opinia publiczna na całym 
świecie coraz lepiej zaczyna 
| zdawać sobie sprawę, że niej 


jest przypadkiem, iż przedsta- 
wiciele USA w Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych systema- 
tycznie torpedują propozycje ra- 
dzieckie w sprawie zakazu bro- 
ni bakteriologicznej, że nie przy-- 
padkiem odmawiają rozpatrze- 
nia w Radzie Bezpieczeństwa tej 
sprawy z udziałem przedstawi- 
cieli Chińskiej Republiki Ludo- 
| wej i Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej. Nie jest 


Stany Zjednoczone dotychczas 
odmawiają ratyfikowania proto- 
kółu genewskiego, zakazującego 
używania gazów bojowych i 
broni bakteriologicznej. 

Na podstawie tych faktów o- 
pinia publiczna wyciąga odpo- 
|wiednie wnioski. Miliony ludzi 
i dobrej woli we wszystkich kra- 


(£) PEKIN (PAP). 15 bm. lot-| 


nictwo amerykańskie dokonało 
nowego zbrodniczego nalotu na 
|Phenjan. Samoloty amerykań- 
skie bombardowały i ostrzeliwa- 
ły z karabinów maszynowych 
wschodnią część miasta. Są licz- 
ne ofiary wśród ludności cywil- 
nej. Dziesiątki domów zostały 
zniszczone. 

Prasa koreańska stwierdza, że 
zbrodnicze bombardowania spo- 
kojnych miast Korei północnej 
przeprowadzane są zgodnie z 
prowokacyjnym planem amery- 
kańskiego dowództwa naczelne- 
'go. Na posiedzeniu amerykań- 
skiego dowództwa naczelnego, 
i które odbyło 
| dniach czerwca i na początku 
lipca w Seulu, opracowano ten 
właśnie zbrodniczy plan. Po 
tym posiedzeniu gen. Van Fleet 
oświadczył w Munsanie, że w 
najbliższym czasie dokonane zo- 
staną potężne bombardowania. 
Celem bombardowań jak 
i twierdzą korespondenci zagra- 
niczni jest „wzmocnienie“ 
: stanowiska strony amerykań- 
I skiej na rokowaniach w Pan- 
mundżon. 


(f) MOSKWA (PAP). Specjal- 
[ny korespondent „Prawdy“ w 
Korei  Tkaczenko donosi o 
i wzrastającej demoralizacji 
wśród żołnierzy tzw. „wojsk 
ONZ'*, 

Oczywiste fiasko 


rozpoczętej 


(f) BERLIN (PAP). Plany Ade- 
: nauera, zmierzające do całkowi- 
tego podporządkowania Niemiec 
zachodnich imperialistom ame- 
|rykańskim i do przekształcenia 
| Trizonii w amerykańską bazę 
| wojenną, napotykają na zdecy- 
dowany opór szerokich rzesz 
ludności niemieckiej. Do akcji 
iprotestacyjnej przyłączają się 
masowo nawet członkowie pro- 
"rządowych partii politycznych. 
| Znany polityk, prof. dr Ulrich 
Noack na zjeździe przyjaciół po- 
l koju w Stuttgarcie, zażądał o- 
| balenia rządu Adenauera. Kon- 


z mocar- 
,stwami zachodnimi — stwier- 
dził mówca — mają na celu 


wystosowało do poselstwa tu-| Bułgarskiej Republiki Ludowej: przekształcenie Niemiec zachod- 


reckiego w Sofii dwie noty pro- 
testacy jne. 


Pierwsza z nich stwierdza, że 
26 czerwca br. żołnierz turec- 
ki przekroczył granicę bułgar- 
ską niedaleko wioski Krainowo 
i zbliżywszy się niepostrzeżenie 
do pracuiącego w polu obywa- 
tela bułgarskiego  Gudenowa, 
grożąc mu rewolwerem, usiło- 
wał zmusić go do przejścia na 
terytorium tureckie. 


Gdy nadbiegli zaalarmowani 
krzykiem Gudenowa dwaj oby- 
watele buigarscy, żołnierz tu- 

z 


Na marginesie 
RZE 


| się 


i domaga się, aby rząd turecki 
| surowo ukarał winnego. 

| Druga nota rządu bułgarskie- 
„go stwierdza, że 2 lipca br. dwa 


| tureckie 


| wyraźnie zwiadowczych celach, 
|wtargnęły w głąb terytorium 
| Bułgarii na odległość 7 km. 
| Min. spraw zagranicznych Buł- 
| garskiej Republiki Ludowej do- 
| maga się od rządu tureckiego 
wydania niezbędnych zarzą- 
dzeń, aby zapobiec powtórzeniu 
w przyszłości podobnych 
wypadków. 


Plon jednego dnia 


Czas: dzień 4 lipca 1952 r. 
Miejsce: Wielka Brytania. 

Wypadek pierwszy: Rada 
związków zawodowych w Chel- 
tenham zaprotestowała przeciw- 
ko wybrykom żołnierzy amery- 
kańskich w Anglii. Na zebraniu 
związku stwierdzono, że 
„kobiety angielskie poniżej 16 
lat są wprawdzie chronione 
przed niewłaściwym zachowa- 
niem się mężczyzn, ale tyłko o 
ile są oni Anglikami. Nie ma 
natomiast żadnej ochrony przed 
atakami personelu wojskowego 
Stanów Zjednoczonych“. W -cza- 
sie dyskusji wielu delegatów 
opisywalo skandaliczne wypadki 
z 14-letnimi dziewczętami. 

Wypadek drugi: Phyiłis Joy- 
ce Curtis z Shilton i Kenneth 
Taylor z Carteron zostali schwy- 
tani przez policję w chwili, gdy 
doxonywali napadu na restaura- 
cię. W czasie procesu wyszło 
na jaw, że podjęli się oni na- 
pacu na polecenie członka ame- 
rykańskiej armii okupacyjnej, 


którego nazwiska nie ujawnio- 
no. Sędzia Astley z żalem 
stwierdził, że przeciwko Amery- 
kaninowi sąd brytyjski nie mo- 
że wszcząć dochodzenia. 

Wypadek trzeci: Angielski 
| szofer wiózł w Cambridge żo!l- 
| nierza amerykańskiego. Gdy do- 
szło do płacenia, żołnierz odmó- 
wil. Usilne nalegania szofera 
spotkały się z... pięścią żołnie- 
rza. Szofer zemdlał. Gdy przy- 
wieziono go do szpitala, lekarz 
skonstatował śmierć wskutek 
ataku serca. 


«Działo się to, jak stwier- 
dziliśmy, 4 lipca. W tym sa- 
mym czasie członkowie rządu 
angielskiego | królewskiej „opo- 
zycji“ obchodzili na przyjęciu 
iw ambasadzie amerykańskiej 
przypadające w tym dniu święto 
niepodległości Stanów Zjedno- 
czonych. 

O niepodległości Anglii tak- 
| townie nikt nie wspominał, 


OSA 


samoloty myśliwskie, 
i lecące na wysokości 600 m w; 


nich w bazę wypadową prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu 
'i krajom demokracji "ludowej. 


się w ostatnich! 


na Phenjan 


Ponad 8 tysięcy zabitych i rannych w wyniku nocnego bombardowania miasta 


(f) PEKIN (PAP) W wyniku 
nocnego bombardowania Phe- 
|njanu, zburzonych zostało wiele 
| instytucji kulturalnych, domów 
,mieszkalnych, sklepów, 6 szpi- 
itali, szereg przychodni lekar- 
| skich, sierocińców i domów 
| dziecka. Amerykańscy piraci po- 
wietrzni posługiwali się także 
| bombami o opóźnionym zapłonie, 
| których wybuchy w dalszym 
|ciągu powiększają ilość ofiar. 
'Jak donosi dziennik „Minczu 
| Czoson*, liczba ofiar w Phenja- 
inie sięga 8 tysięcy zabitych i 
rannych, przeważnie kobiet i 
| dzieci. 
| tk 
| (f) PEKIN (PAP). Korespon- 
| dent agencji Nowych Chin do- 


„Dosi z Mukdenu, że w rezultacie | 
'prowokacyjnego nalotu dokona- | 


'nego 11 lipca przez samoloty 
amerykańskie na miasto chiń- 
„skie Antung zabite zostały 2 oso- 
jby a rannych 50. 
i Korespondent 
'rozmowy z rannymi i rodzinami 
‚zabitych oraz z wieloma innymi 
| osobami, które były naocznymi 
świadkami nalotu lotnictwa 
amerykańskiego. 


Wzrasta niezadowolenie wśród żolnierzy 
wolsk interwencyjnych w Korei 


przez imperialistów amerykań- 
skich awantury wojennej w Ko- 
rei oraz brak perspektyw szyb- 
kiego powrotu do domu wobec 
świadomego przewlekania przez 
Amerykanów rokowań w spra- 
wie rozejmu — pisze korespon- 


,destagu do nieratyfikowania 


' „układu ogólnego“ i „układu o. 


j armii europejskiej”. 
| W Wiesbadenie odbyły się o- 
| brady 21 tysięcy pocztowców, 


| którzy zdecydowanie  zaprote- 
stowali przeciwko wojennej 
polityce Adenauera, domagając | 


się zjednoczenia Niemiec. 

(a) BERLIN (PAP). Zebrani 
ina wiecu w Duisburgu przed- 
,stawiciele związków 
|wych robotników budowlanych, 
| jednogłośnie wypowiedzieli się 
| przeciwko „układowi ogólne- 
jmu* i zażądali zawarcia spra- 
| wiedliwego traktatu pokojowe- 
| go. Wystosowałi oni list do po- 
słów parlamentu bońskiego — 
wybranych przez ludność Duis- 
|burga — domagajac się, aby 
ało przeciwko ratyfikacji 
, układu wojennego. 


przeprowadził | 


zawodo- | 


dent — wywołują głębokie za- 


| niepokojenie i niezadowolenie 
| wśród żołnierzy tzw. „wojsk 
ONZ: 


Korespondent przytacza wy- 
jątki z ogłoszonych w prasie 
koreańskiej listów, pamiętni- 
|ków i zeznań wziętych do nie- 
woli żołnierzy i oficerów „wojsk 
ONZ“, które świadczą o polity- 
ce dyskryminacji, uprawianej 
przez dowództwo amerykańskie 
iw Korei wobec oddziałów nie- 
amerykańskich oraz o atmosfe- 
, rze terroru policyjnego į repre- 


sji, panującej w armii inter- 
| wentów. 
Pięciu jeńców — szeregow- 


ców i podoficerów gloucester- 
skiego pułku angielskiej bryga- 
dy piechoty — we wspólnym 
liście ogłoszonym w dzienniku 
koreańskim „Nodon Sinmun“, 
stwierdza: 


„My, pięciu żołnierzy brytyj- 
skich, podobnie jak i wielu in- 
nych, żywimy głęboki wstręt do 
tzw. „akcji policyjnej“ w Korei. 


żołnierzy 


(f) PEKIN (PAP). Dziennik 
japoński „„Wakaki Sensi“, organ 
japońskiego śtowarzyszenia de- 
mokratycznego, donosi, że do- 
wództwo amerykańskie zamierza 
wysłać do Korei 20 lipca br. od- 
dział w sile 1000 żołnierzy z po- 
licyjnego korpusu rezerwowego, 
stanowiącego zalążek nowej ar- 
imii japońskiej, 


Przeciw wojennym planom Adenauera 


Masowe demonsiracje w Trizonii 


¿do posłów Bundestagu uczest- 
nicy zebrania członków organi- 
zacji młodzieży  chrześcijań- 
skiej okręgu Mehrs. 4 


Zebrani na wiecu w Wanne- 
Eickel, owacjami przyjęli 
oświadczenie b. oficera Hugo 
Sudook:  „Odrzucam „układ 
| ogólny“; pod hasłami, dobrze 
znanymi z czasów hitlerowskich. 
(znowu chce się naszą młodzież 
wciągnąć do zgubnej wojny“. 


Ostrej krytyce poddał polity- 
| kę Adenauera przewodniczący 
organizacji młodzieży socjali- 
stycznej w Palatynacie — Lot- 
har Besle, występując na pu- 
blicznym zebraniu 
brecht. „Układ ogólny'*—stwier- 
|dził mówca — ma na celu po- 
głębienie rozbicia Niemiec i sta- 
"nowi olbrzymie „ niebezpieczeń- 


i Wezwał on deputowanych Bun-| Podobne żądania wystosowali, stwo dla sprawy pokoju“. 


|) / 


Niemieccy obrońcy pokoju 


pE mówią o Polsce 


W Polsce bawiła 1l-osobowa 
delegacja obrońców pokoju i 
aktywistów Towarzystwa Przy- 
| jaźni Niemiecko-Polskiej z NRD 
oraz Niemięc zachodnich. 16 
Ibm, członkowie delegacji po- 
| dzielili się z przedstawicielami 


'prasy swymi wrażeniami z dwu- | 


tygodniowego pobytu w Polsce. 
| Goście widzieli Warszawę, 
|Gdańsk, Gdynię, Poznań i jego 
| okolice, gdzie szczególnie inte- 
resowali się spółdzielniami pro- 
dukcyjnymi, następnie Wrocław, 
Katowice, Oświecim, Kraków, 
! Nową Hutę i Zakopane. 

| Sumę wrażeń spinają jak 
kiamrą dwłe wycieczki na 
i MDM. Przewodniczący delegacji 
dr Friedeberger jest pełen po- 
dziwu dla tempa pracy budow- 
niczych MDM, Uzupełnia jego 


wypowiedź jeden z członków 
delegacji, specjalista od bu- 
| downictwa mieszkaniowego. 


Mieszkaniec zachodniego Berli- 
ina nie widział jeszcze nigdy 
| tak wielkiego „placu budowy“ 
= placem tym jest cała War- 
szawa. Gość oglądał szczegóło- 
wo kilka nowowybudowanych 
mieszkań robotniczych, intere- 
sował się wysokością czynszu, 
ciągle z punktu widzenia tro= 


, zapoznanie się z tempem, z roz- 
imiarami i rozmachem budow- 
nictwa mieszkaniowego w Pol- 


jsce było dlań prawdziwą rewe- 
lacją. W Berlinie zachodnim 
najnędzniejsze mieszkanie ro- 
botnicze pochłania 1/4 przecięt- 
nego zarobku miesięcznego. A 
w trzech zachodnich sektorach 
Berlina 350 tysięcy robotników 
jest bez pracy. 

O trosce o człowieka, która 
szczególnie uderzyła ich w Pol- 
sce, mówili i inni członkowie 
delegacji, między innymi prze- 
wodniczący Towarzystwa Przy- 
jażni Niemiecko-Polskiej w 
Brandenburgii, minister 
wia tej prowincji, Korberg. 
Szczególnie interesowały go za- 
gadnienia opieki nad dziećmi. 
Wiele doświadczeń w budowie 
(i organizacji żłobków  przyfa- 
,brycznych — widział taki żło- 
bek m. in. w Pafawagu — dr 
Korberg zamierza 
stać w swej pracy. m. in, przy 
| organizowaniu opieki nad dzieć- 
imi robotników sztandarowej 
| budowy NRD — Kombinatu Ost 
nad Odrą. 

Inżynier 
z NRD zobowiązał się pod wra- 
| żeniem pobytu w Polsce zor- 
jganizować wymianę doświad- 
| czeń pomiędzy hutą „Kościusz- 


|ko* i Max — Huette oraz po- 
Iski o człowieka i stwierdza, że | między Nową Hutą i Kombina- | 


| tem Ost. Towarzysze z obu pol- 


skich zakładów obiecali mu swą | 


| pomoc. 


+ 


zdro- , 


wykorzy- 


metalurg Witschas | 


| Wszyscy delegaci podkreślają 
olbrzymie wrażenie jakie uczy- 
.niły na nich polskie Ziemie Za- 
chodnie. „Łatwiej będzie nam te- 
raz demaskować kłamstwa pro- 


pagandy rewizjonistycznej — 
mówi jeden z delegatów z Tri- 
zonii — gdy widzieliśmy na 


własne oczy prawdę o gospodar- 
'czym rozkwicie polskich Ziem 
'Zachodnich*. 


Najmocniejsze wrażenia w 
Polsce dała wszystkim delega- 
tom przyjazń, z jaką ich 'wszę- 
dzie witano. „Widzieliśmy naród 
z wyciągniętą ku nam przyja- 
cielską ręką* — mówi inny de- 
legat zachodnio - niemiecki, a 
przedstawiciel FDJ z Trizonii 
opowiada ze wzruszeniem o 
przypadkowym spotkaniu z gru- 
pą polskiej młodzieży na Wy- 
'brzeżu i o serdecznym nastroju 
tego spotkania. 


Z Polski — stwierdzają de- 

legaci — wywozimy przeświad- 
|czenie, jak szczególnie cenna dla 
Niemiec jest przyjaźń narodu 
polskiego, jak wiełką pomocą 
į jest ona dla nich w walce o 
pokojowe zjednoczenie ojczyzny, 
jak cenne są również doświad- 
czenia budującego socjalizm na- 
| rodu polskiego dla Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej przy- 
stępującej dziś również do so- 
| cjalistycznego budownictwa. 


(wo) 


powiedziała | 


|również przypadkiem fakt, że | 


w  Lam-| 


MoA Ę Ae 5 > 6 : - - bakteriologicznej w Ch:nach pól- agresywnej polityce kół rządzą- 
|nia pokoju tar DałekiniWachogi KG przeciwko wojnie bakteriologicznej dziennik „Praw 
| ' da“ stwierdza, że wydarzenia ostatnich czasów, nowe, pro- 


wokacyjne i agresywne akty interwentów amerykańskich |gonkę. Podobni 


leych USA, prowadzących woj- 
|nę w Korei i stosujących w tej 
| wojnie broń  bakteriologiczną. 
Oburzenie miłujących pokój na- 
,rodów szczególnie przybrało na 
sile w związku z nowymi akta- 
|mi agresji barbarzyńskim 
bombardowaniem elektrowni na 
jrzece Jaluczian, barbarzyńskim 
bombardowaniem Phenjanu i 
|prowokacyjnymi nalotami na 
miasta chińskie. Za wszystkie 
jte akty agresji oświadcza 
„Prawda“ — na równi z kołami 
rządzącymi w USA odpowie- 
dzialne są rządv tych krajów. 
które pod osłoną flagi ONZ u- 
|czestniczą w  niesprawiedliwej 
wojnie przeciwko miłującemu 
pokój narodowi koreańskiemu. 
Uchwała Światowej Rady Po- 
koju, domagająca się położenia 
kresu wojnie bakteriologicznej 
stwierdza w zakończeniu 
„Prawds* — cieszy się popar- 
ciem najszerszych warstw lud- 
ności na całym świecie, cieszy 
się poparciem wszystkich uczci- 
|wych ludzi. Naród radziecki, 
|kroczący w pierwszych szere- 
| gach bojawników o pokój, po- 
|piera w całej pełni uchwałę 
 Śwłatowej Rady Pokoju, albo- 
|wiem uważa ją za doniosły 
wkład w sprawę walki o pokój 
i bezpieczeństwo narodów. 


Nowy bestialski nalot samolotów amerykańskich 


Zrozumieliśmy, że akcja ta jest w 
rzeczywistości nieudaną awan- 


kanów pod flagą ONZ. Gdy na 
|własne oczy zobaczyliśmy, w 
jak nieludzki sposób lotnicy a- 
merykańscy mordują dzieci i 
kobiety koreańskie 
ich domostwa, przekonaliśmy 
się o haniebnym i nikczemnym 
postępowaniu Amerykanów w 
Korei. Nie chcieliśmy brać u- 
działu w tej nikczemnej woj- 
nie, hańbiącej honor naszego 
narodu, honor Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych i od- 
| daliśmy się do niewoli...*. 

| Korespondent „Prawdy“ rzy- 
tacza jeszcze wiele faktów, któ- 
re świadczą o wzrastającym 
wśród żołnierzy „wojsk ONZ“ 
niezadowoleniu z polityki sol- 
dateski amerykańskiej, stwier- 
dzając, że niezadowolenie to 
znajduje wyraz w dobrowolnym 
| oddawaniu się do niewoli, 
zerterowaniu, w  sabotowaniu 
rozkazów oficerów  amerykań- 
i skich, niszczeniu broni itd, 


Amerykanie zamierzają wysłać do Korei 


japońskich 

W związku z tym Komitet 
|Centralny japońskiego stowarzy- 
szenia demokratycznego opubli- 
|kował protest, stwierdzający m. 
|in. że wysłanie oddziału japoń- 
skiego korpusu policyjnego do 
Korei stanowi groźbę wciągnię- 
cia Japonii do wojny, rozpęta- 
nej przez imperialistów amery- 
kańskich. 


Ponad tysiąc uczestników 
demonstracji 1 - majowej 
aresztowanych w Japonii 


(£) MOSKWA (PAP). Według 
doniesień prasy japońskiej na 
polecenie komisji śledczej zaj- 
'mującej się sprawą pierwszoma- 
 jowych demonstracji mas pra- 
| cujących w Tokio aresztowano 

do chwili obecnej 1.137 osób, 
| zZz czego 241 — oddano pod sąd. 
| * 

(© MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Tokio: 

Jak podaje dziennik „Asahi“, 

15 bm. odbyła się narada mini- 
| strów rządu japońskiego, w któ- 
| rej wzięli udział kierownicy or- 
1 
'specjalnego biura śledczego. Na 


| naradzie omawiano zarządzenie 


l! ganów prokuratury, policji 


| przeciw Komunistycznej Partii. 


| Japonii i obywatelom koreań- 
| skim, przebywającym na tery- 
| torium Japonii. 

Według doniesienia dziennika 


„Dzidzi Szimpo“, na konferen- 
cji tej zapadła decyzja w spra- 


wie przymusowego wysiedlania | 


Koreańczyków z Japonii, 


, Dziesiątki tysięcy 
robotników strajkuje 
we Włoszech i Chile 


| (i) RZYM (PAP). 15 bm. od- 
| był się we wszystkich uzdrowi- 
skach włoskich strajk personelu, 
obsługującego stacje termiczne. 
|wodnominerałne itp. Strajkujący 
domagają się poprawy warun- 
|ków pracy. 

Robotnicy zakładów 
do“ w Livorno strajkowali przez 
2 godziny, protestując przeciwko 
zamiarowi dyrekcji zamknięcia 
fabryki i domagając się przyję- 
icia z powrotem do pracy zwol- 
nionych ostatnio 100 robotni- 
; ków. 
| €) NOWY JORK (PAP). Jak 
donoszą z Chile, wzmaga 
|tam walka strajkowa mas pra- 
,cujących. Strajkujący domaga- 
lią się polepszenia warunków 


pracy. W prowincji Antofagasta | 


| przeszło 15.000 robotników za- 
 trudnionych przy eksploatacji 
| złóż saletry, przeprowadziło 24- 
| godzinny strajk. Około 2 mie- 
|sięcy strajkuje 1.200 robotników 
|fabryki saletry „Alcorta“. W 
|Valparaiso odbył się kilkudnio- 
Iwy strajk szoferów taksówek. 
Trwa również walka strajkowa 
nauczycieli i urzędników róż- 
lnych zakładów przemysłowych. 


turą, rozpoczętą przez Amery- | 


oraz burzą | 


de- , 


„Ansal- | 


się 


Nr 198 


Pokaz prac żniwno-omłotowych 


(f) W zespole PGR Żyrowa 
na Opolszczyźnie odbył się po- 
kaz szkoleniowy 
| prac żniwno - omłotowych, po- 
| łączony z pokazem stosowania 
| nowoczesnych maszyn żniw- 
nych. 

W pokazie wzięło udział ponad 
200 osób — przedstawicieli o- 
kręgowych zarządów PGR, dy- 
|rektorów. agronomów i mecha- 
|ników zespołów PGR z całego 
kraju — oraz wiceminister PGR 
— Kamińska. 
| Przykładem wskazującym jak 
wielkie są możliwości przyśpie- 
szenia sprzętu zbóż, podorywex 
oraz siewu popłonów przy uży- 
ciu nowcczesnych maszyn był 
pokaz organizacji cięcia zboża 
snopowiązałką połączoną z od- 
bieraczem snopów, dwoma kom- 
pletami bron talerzowych wy- 
konujących  podorywkę oraz 
siewnikiem do wysiewu inkar- 
natki. W ciągu jednego dnia 
agregat ten kosi 11 ha zboża i 
sieje równocześnie popłony 
Agregat obsługuje traktorzysta, 
jego pomocnik, robotnik prowa- 
dzący siewnik oraz 4 osoby, któ- 
re ustawiają skoszone zboże w 
stygi. 

Uczestnicy z  zainteresowa- 
| jęczmienia ozimego ze styg dwo- 
|ma młocarniami obsługiwanymi 
| przez jedną dmuchawę do sło- 
my. Dzięki zagregatowaniu tych 
maszyn zaoszczędza się dzien- 
nie 8 roboczodniówek. 
warsztatowy zespołu PGR Ży- 
rowa — Władysław Domińczak, 
skonstruował automatyczną win- 


(f) 

Członek szwedzkiej partii so- 
cjaldemokratycznej, wiceprze- 
wodniczący zw. zaw. robotni- 


ków przemysłu tekstylnego w 
Jonsered, John Lundin, który 
bawił w Polsce z wycieczką 


kowych, po powrocie do Szwe- 
cji udzielił dziennikowi „Ny 


organizacji | 
| ze zbożem. 


niem przypatrywali się młocce | 


Mistrz | 


skandynawskich działaczy związ | 


w zespole PGR Żyrowa 


dę-lewar, która przymocowana 
do przyczepy traktorowej wcią- 
ga na nią jednocześnie 3 worki 


Duże oszczędności uzyskuje 
zespół PGR Żyrowa przez mło- 
ckę kombajnem rzepaku. Pracę 
zorganizowano w ten sposób, że 
kombajn podjeżdża kolejno do 
styg. Dwóch robotników ida- 
cych przed kombajnem podaje 
snopy rzepaku na ślimacznicę, 
dwóch pracuje przy słomoplew- 
niku, pięciu odwozi i stertuje 
słomę. Z boku kombajnu u wy- 
lotu dla ziarna jest przyrząd 
woQrkujący (jak przy zwyczaj- 
nych ' młoearniach) i stół do 
workowania, tak że jeden ro- 
botnik odbiera i workuje wy- 
młócone przez komhajn nasie- 
nie rzepaku. Pod spód kombaj- 
nu zawieszono dno blaszane, do 
którego spada nasienie rzepaku 
z rozmaitych szczelin, zaś przed 
ślimacznicą zawieszono płachtę 
chwytającą nasiona  osypujące 
się przy podawaniu na ślima- 
cznicę, Taki sposób przeprowa- 
dzenia młocki rzepaku eliminu- 
je całkowicie straty w nasio- 
nach rzepaku powstające zwykle 
przy zwożeniu, układaniu w 
sterty względnie przy młocce £ 
wozu. 

Goście oglądali również czy- 
szczalnię zboża produkcji ra- 
dzieckiej, która w ciągu jednej 
godziny czyści 1200 kg ziarna. 
Obok czyszczałni umieszczona 
jest suszarnia, która przesusza 
ziarno wymłócone kombajnem 
w ilości również 1200 kg na go- 
dzinę. 


Szwedzki działacz związkowy 


o wrażeniach z pobytu w Polsce 
SZTOKHOLM (PAP) —| Dag“ wywiadu na temat swych 


wrażeń z Polski. 

Lundin podkreślił, że naj- 
większe wrażenie wywarły na 
nim dążenie Polaków do poko- 
ju oraz entuzjazm, z jakim ma- 
sy pracujące w Polsce budują 
socjalizm. Polacy — stwierdza 
Lundin — jasno zdają sobie 
sprawę z celów, jakie stawia 
przed nimi partia i rząd. 


CHOPIN W KARLOWYCH VARACH 


(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA 


„TRYBUNY LUDU“ Z 


Pod datą 19 sierpnia 1835 ro- 
ku w wychodzącym wówczas w 
Karlovych V^rach biuletynie o 
przybyłych gościach, zanotowa- 
no pod kolejnymi numerami 
2.550 i 2.551: „pan Mikołaj AE 
pin, profesor z małżonką z War- 
szawy i pan Fryderyk Chopin, 
profesor z Paryża — hotel „Pod 
Złotą Różą“ ul. Źródlana”, 

Dom przy ul. Źródłanej nosi 
dziś nazwę „Havanna“. Przecho- 
|dzimy codziennie obok niego do 
festiwalowego kina, w którym 
odbyła-się m. in. 15 lipca festi- 


walowa premiera filmu  „Mło- 
dość Chopina*. 
1835 — 1952. Po 117 latach 


|znów gościł wczoraj Chopin w 
|Karlovych Varach. Wtedy przy- 
jechał tu na 3 tygodnie spotkać 
się z rodzicami, przybyłymi z 
Warszawy. Dziś opowieść o nim 
wyszła tu na spotkanie przyja- 
ciół filmowców całego świata, na 
spotkanie czeskich ludzi pracy. 

Już kilka dni przed premierą 
publiczność czeska spędzająca 
wczasy w  Karlovych Varach 
oczekiwała filmu z dużym zain- 


Na stadionach Warszawy odby- 
wać się będą podczas Zlotu liczne 
imprezy sportowe. W „dniu 21 lip- 
ca o godz. 10.00 na stadionie ZS 
Kolejarz przy ul. Konwiktorskiej 
— zawody lekkoatletyczne, masowy 
| pokaz gimnastyczny Erupy 750 spor- 
towców AZS i AWF, wielobój SPO, 
masowe tańce i śplew połączonych 
zespołów robotniczych i wiejskich, 
liczących około 1.300 osób. 

W dniu tym odbędą się również 
| dwa międzynarodowe spotkania pił- 
| ki nożnej oraz międzynarodowe za- 
wody pływackie. 

Mecz piłki nożnej na stadionie 
ZS Spójnia rozpocznie się o godz. 
17.00, a mecz na stadionie ZS Kole- 
jarz o godz. 18.00. Międzynarodowe 
zawody pływackie odbędą się © 
godz. 20.00 na pływalni CWKS. W 
dniu 22 lipca odbędą się na sta- 
dionie W.P. międzynarodowe zawo- 
dy lekkoatletyczne i pokazy gim- 
nastyczne, a na pływalni CWKS — 
międzynarodowe zawody pływac- 
kie. Początek tych imprez — o godz. 
17.00. 

Ponadto w ramach Zlotu odbędą 
się masowe zawody sportowe: bie- 
gi narodowe, wielobój SPO. Wyści- 
gi kolarskie oraz biegi sztafetowe. 

Ciekawe wyścigi i pokazy pizy- 
goiowują na czas Zlotu wodniacy. 
21 bm. wieczorem na Wiśle prze- 
| widziane są m. in. wyścigi moto- 
rówek, slalom motorówek oraz wy- 
jścig i defilada ślizgaczy. 


w hokeju 


| HELSINKI. Rozegrane w dniu 16 
| bm. na stadionie Velodromu w Hel- 
sinkach spotkanie w hokeju na 


| mi zachodnimi zakończyło się po 
zaciętej grze zwycięstwem Niemiec 
zach. 7:2 (1:2). 

Sadziowali: Allen 
gledew (Anglła). 

Mecz rozpoczął się od ataków 
Niemców, które jednak wstrzyimu- 
je pomoc polska, W 7 minucie 
schodzi z boiska kontuzjowany Pa- 
wliecki i cd tej pory Polacy graja 
w dziesiątkę. Mimo to atak polski 
| coraz częsciej gości pod bramką 
| niemiecką. 

J0 minucie Marzec zdobywa 
| prowadzenie. Polacy grają coraz 
| lepiej. Zepchnięci do defensywy 
Niemcy atakują jedynie sporady- 
| cznie. Jeden z lakien ataków przy- 
nosi im wyrównanie ze strzału 
Tbielemanna. 

w 25 minucie bijemy mały róg. 
Piłkę dostaie Flinik J. i ostrym, 
nie da obrony strzałem, zdobywa 
drugą bramkę dla Polski. 

Po przerwie Niemcy przechodzą 
da ataku, W 3 min. Stoltenberg u- 
zyskuje wyrównanie z winy bram- 


(Anglia) i In- 


KOPENHAGA. Drużynowe ml- 
strzostwa świata we florecie kobiet 
rozegrane w Kopenhadze zakończy- 
ły się sukcesem szermierek wegier- 
skich, które pokonały w decydują- 
cym spotkaniu Francję 9:4. Drużyna 


trawie pomiędzy Polską i Niemca-. 


KARLOVYCH VARÓW ) 


teresowaniem. Uroczysta pre- 
miera odbyła się w obecności 
twórców filmu — reżysera Alek- 
sandra Forda, odtwórczyni roli 
Konstancji Gładkowskiej 
Aleksandry Śląskiej i operatora 
czeskiego Jarosława Tuzara. 
Obecni byli również członkowie 
ambasady RP w Pradze. W wy- 
pełnionej po brzegi wielkiej sali 
festiwałowego kina w imieniu 
twórców filmu głos zabrał reży- 
ser Aleksander Ford. 

- Film o Chopinie spotkał się z 
serdecznym, gorącym przy jęciem 
czeskiej publiczności i uczestni- 


|ków festiwalu. W skupionej ci- 


szy, z jaką oglądano film, moc- 
ne tony etiudy rewolucyjnej 
przemówiły z ekranu w imieniu 
dzisiejszej, nowej Polski z taką 
samą siłą z jaką przemawiały do 
współczesnych genialnego pol- 
skiego kompozytora. Wieczór 
wczorajszy był wzruszającą 
chwilą triumfu polskiej muzyki 
i polskiej kinematografii, pol- 
skiej kultury, ; 


IRENA MERZ 


Wiadomości sportowe 


Liczne imprezy sportowe uświelnią 
le . r 
Zlot Młodych Przodowników 


Żeglarze przygotowują spływ 
udziałem ok. 100 jachtów. 

Sekcja żeglarstwa WKKF w Szcze- 
cinie dla uczczenia Zlotu i 8 rocz- 
nicy PKWN organizuje w dniach 
23 31 lipca 6-etapowe, mię- 
dzyklubowe regaty zatokowe. 

Sportowcy pow. starogardzkiego 
wybudowali: 28 torów przeszkód na 
wsi, 19 boisk do siatkówki I 3 boiska 
do piłki nożnej. 200 sportowców 
wiejskich zdobyło odznaki SPO i 
BSPO. 

Od dnia 19 do 22 li 
się w woj. bydgoskim 
sportowych, m. in. 
karskie reprezentacji 
Garnego Slaska oraz mecz bok- 
serski pomiędzy OWKS a reprezen- 
racją związkowych zrzeszeń spor- 
m fat Pm bydgoskiego i doroczne 

dy yw i 
Eaei: ackie „Wpław przez 

Czynny udział w pracach związa- 
nych z budową nowego stadionu 
Sportowego w Lublinie bierze mło- 
dzież szkolna, zrzeszona w LZS i 
ZMP-owcy. Młodzież wykonując 
podjęte zobowiązania zlotowe, prze- 
pracowała tu ponad 3 tys. godzin. 
„ W związku ze Zlotem na boiskach 
1 placach sportowych w Łodzi od- 
będzie się wiele imprez sportowych 
o charakterze propagandowym. Pro- 
Bram przewiduje pokazy walk bok- 
serskich, pływanie, koszykówkę, 
gSymkhanę  motocyklową, popisy 
gimnastyczne itp. 


pca odbędzie 
wiele imprez 
spotkanie pił- 
Pomorza i 


Polska — Niemcy zachodnie 2:7 


na trawie 


karza Wojdylaka. który niepotrze- 
bnie wybiegł. Podobny błąd popeł- 


,nił nasz bramkarz w 10 min. i Bo- 


dinger uzyskuje trzecią bramkę. 
w 20 min. sędzia angielski nie u- 
znaje bramki strzelonej przez H. 
Flinika. 

W chwilę później drugi sedzia 
dyktuje przeciw Polakom rzut kar- 


ny, który Bodinger zamienia pew- 


nie w bramkę. s 
wyczerpania 
zdecydowaną 
przewagę. Pozostałe 3 bramki zdo- 
bywa dla Niemców również Bodin- 
ger. 


Na Polakach znać 
i Niemcy uzyskują 


Drug! mecz hc.ieja na trawie po- 
między Francją i Włochami zakoń- 
czył się zwycięstwem Francuzów 
5:0 (4:0). 


Dalsze eliminacje piłkarskie 


W dalszym ciągu spoikań elimi- 

nacyjnych olimpijskiego turnieju 
piłkarskiego padły w dniu 16 bm. 
następujące wyniki: ; 
Brazylia — Holandia 5:1 (3:1), E- 
SIpt — Chile 5:4 (2:2), Włochy — 
USA 8:0 (3:0), Luksemburg — An- 
glia 5:3 (1:1), (0:1), 


Węgry mistrzem świata 
w szermierce kobiet 


węgierska ukończyła turniej bem 
porażki. 
Ostateczna klasyfikacja: 1) We- 


gry, 2) Francja, 3) Włochy, 4) Da- 
nia, 5) USA, 6) Anglia. 


W szeregach ludowego Lotnictwa Polskiego przodująca młodzież rozszerza swą wiedzę, podnosi 


poziom wyszkolenia. Na zdjęciu: oficer instruktor pilot Czesław Filonowicz, 
politycznego, z 


szkolenia bojowego i 


przodującymi 


przodownik wy- 


podchorażymi pilotami: sierż. pchr. 


Edmundem Cybulskim, kpr. pchr. Wiesławem Stabińskim, pchr. Ryszardem Szmitem i pchr. 


Edwardem Fedro 


Foto WAF 


Waleownia-zgniatacz huty „Bobrek* 
przed uruchomieniem 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z HUTY „BOBREK') 


Dzień jest ciepły choć po- 
chmurny. Ale zza siwych 
chmur coraz częściej wygląda 


słońce i pogoda zapowiada się 
dobrze. Sprzed huty jeden za 
drugim odjeżdżają samochody 
wypełnione po brzegi odświęt- 
nie ubranymi robotnikami i ro- 
botnicami. Jadą na wycieczki, 
by po całotygodniowej pracy 
odpocząć na świeżym powie- 
trzu. 

W hucie pracuje dziś niewie- 
lu. Pilnie czuwa straż i obser- 
wacja, na Wielkich Piecach 
uwijają się wytapiacze. W peł- 
ni tętni pracą jeden tylko od- 
dział huty. Lecz oddział ten 
jeszcze nie produkuje i celem 
robotników pracujących tu w 
tej chwili jest jak najszybsze 
oddanie go do produkcji. Na 
produkcję  zgniatacza czekają 
bowiem nasze huty, czeka wie- 
Je naszych zakładów metalo- 
wych, wiele naszych wal- 
cowni. Z tej właśnie przy- 
czyny budowniczowie zgniata- 
czy „wbrew“ uchwale rządu, 
która wyznaczyła termin ukoń- 
czenia jega montażu na dzień 
1 listopada br. zobowiązali się 
oddać go do prób już w dniu 
22 lipca br, — dla uczczenia 
ósmej rocznicy Manifestu 
PKWN. 

Montaż tego potężnego agre- 
gatu rozpoczęto zaledwie w 
kwietniu br., a już w tej chwili 
ułożone są na  kilkusetmetro- 
wej długości stalowe drogi me- 
chaniczne tzw. „samotoki*, po 
których gorące wiewki samo- 
czynnie potoczą się z pieca do 
zgniatacza. I zasadniczo agregat 
ustawiono już na fundamen- 
tach, podłączono do niego całą 
skomplikowaną maszynerię, za 
której pośrednictwem będzie on 
uruchomiony. W stojakach 
zgniatacza wmontowano walce 
i zdawałoby się, że wszystko 
jest przygotowane, aby rozpo- 
cząć próby. Przy jego potwor- 
nie wielkim cielsku (niektóre 
części ważą po 40 ton) nie wi- 
dać robotników i to jeszcze bar- 
dziej wprowadza w błąd. Bry- 
gady montujące agregat zasad- 


ismar zużyty (brudny), 
| specjalnych wirówkach będzie 
| się 


niczy, trzeba szukać pod ziemią. 
Tam na kilkumetrowej głębo- 
kości, wśród labiryntu koryta- 
rzy, kanałów i ścieków mie- 
szczą się centralne smarownie. 
Jest ich trzy. W każdej te same 
urządzenia: zbiorniki, pompy, 
tablice z różnymi zegarami i 
masa dziwacznie poskręcanych 
rur i rurek, przewodów elek- 
trycznych. 

Centrale te będą zaopatry- 
wać automatyczne urządzenia, 
także automatycznie w sma- 
ry. Brzmi to dość skom- 
plikowanie, lecz  nieporów- 
nanie więcej skomplikowana 
jest ich konstrukcja, a je- 
szcze bardziej złożona ich pra- 
ca, Będą one rozprowadzać czy- 
ste, rzadkie i gęste smary pod 
ciśnieniem do setek  przeróż- 
nych łożysk w agregacie. Je- 
żeli któreś łożysko będzie mia- 
ło dość smaru, dostawa auto- 
matycznie się przerywa. Do 
centrał spływał będzie także 
tu w 


czyścił (automatycznie) i 
znów popłynie do urządzeń. 
Wszelkie uboczne straty w sma- 
rach w ten sposób całkowicie 
się zlikwiduje, smarów ubędzie 
tylko. tyle, ile wytrze się w 
pracy. 

Uczą się i pracują tak szyb- 
ko, jak tylko potrafią brygady 
Dudy i Zubera, goni ich ter- 
min, do jakiego się zobowiąza- 
li, krótszy od planowanego 0 
przeszło 3 miesiące. Tempo sie- 
ga 300 proc. normy. 

W odległości kilkudziesięciu 
metrów od  zgniatacza przy 
montażu wielkich nożyc pracu- 
je brygada Alojzego Skandy. 
W jaki sposób ustawili poszcze- 
gólne elementy wagi od 10 do 
25 ton, mając do pomocy su- 
wnicę 5-tonową, to tajemnica 
suwnicowego Jana  Stichlocha. 
Podobno można linę suwnicy 
złożyć poczwórnie, pomost po- 
deprzeć. ale jak zrobić, aby sil- 
nik o mocy 5 ton podniósł 20 
ton, tego już Stichloch nie chce 
zdradzić, Na razie. 

Dalej pod gołym niebem pra- 


Z problemów VII Plenum 
O pełne wykorzystanie rezerw 
w gospodarce chłopskiej 


Sprawa umocnienia  spójni 
między miastem i wsią była 
centralnym zagadnieniem VII 
Plenum KC naszej partii. 


Jednym z podstawowych ele- 
mentów umocnienia tej spójni 
jest podniesienie produkcji rol- 
nej i jej towarowości. Tylko 
przez zwiększenie produkcji rol- 
nej i towarowości gospodarki 
chłopów pracujących oraz pełne 
i terminowe wykonanie dostaw 
dla państwa, będziemy w stanie 
zapewnić ludności miast żyw- 
ność, a przemysłowi surowiec 
rolniczy, Tylko zapewniając nor- 
maliny, planem przewidziany 
rozwoj przemysłu będziemy mo- 
gli zapewnić wsj niezbedne pro- 
fukty przemysłowe, nową tech- 
nikę. dalszą elektryfikację, dal- 
szy rozwój kulturalny. 


Dotychczasowe budownictwo 
socjalistycznego przemysłu, xtó- 
rego dobroczynne działanie od- 
czuwa wieś we wszystkich dzie- 
dzinach swojego życia dokonuje 
się dzięki ofiarnej, pełnej tru- 
dów i wyrzeczeń pracy klasy 
robotniczej. Dzięki jej bohater- 
skiemu wysiłkowi rosną budow- 
le socjalizmu, symbol pracy lu- 
dzi wolnych z pęt kapitału. Kla- 
sa robotnicza we współzawodni- 
ciwie pracy, podejmując zobo- 
wiązania 1K( 
wydajność swojej pracy, która 
na koniec bieżącego roku wzroś- 
nie w przemyśle o 36,6 procent 
w porównaniu z 1949 r. To kla- 
są robotnicza w głównej mierze 
nosi na sobie ciężar socjalistycz- 
nego uprzemysłowienia będące: 
go podstawą suwerenności i si- 
ły obronnej naszego kraju. bę- 
dącego podstawą do zbudowa- 
nia trwałego dobrobytu ludzi 
pracy zarówno miast, jak i wėl. 


rodukeyjn inosi | g 
p Med ponosi | Niska produkcja rolnictwa 


w swym referacie na VII 
Plenum towarzysz Bierut wska- 
zywał, że również i wieś wnio- 
sła swój wkład do wielkiego 
dzieła naszego budownictwa. 


| Mniejsza o blisko połowę liczba 


ludności zatrudnionej w rolni- 
ctwie wytwarza prawie tyle 
produktów, co całe przedwo- 
jenne rolnictwo, a w przelicze- 
niu na 1 mieszkańca o 1/3 wię- 
cej. Świadczy to o wzroście wy- 
dajności pracy w rolnictwie. 


Są u nas przodujące groma- 
dy, które dają przykład patrio- 
tycznej postawy w ofiarnej pra- 
cy nad podnięsieniem wydajno- 
ści z pól i w wywiązywaniu się 
z obowiązków względem pań- 
stwa. 


Pomimo jednak tych niewąt- 
pliwych osiągnięć wieś pozosta- 
se jeszcze daleko w tyle jeśli 
idzie o wysiłek i ofiary pono- 
szone dla uprzemysłowienia 
kraju, jeśli idzie o wzrost pro- 
dukcji. Pomijając już przejścio- 
wy wpływ zeszłorocznej posu- 
chy, która zaostrzyła nasze tru- 
dności na odcinku produkcji 
rolnej — istnieje u nas w obec- 
nej chwili nadmierna dyspro- 
porcja między tempem rozwoju 
przemysłu i rolnictwa. 


przyczyną nadmiernej 
dysproporcji 


Sam fakt dysproporcji był 
brany pod uwagę przy układa- 
niu planu sześcioletniego — jak 
świadczą o tym wskaźniki pla- 
nu. Jest bowiem rzeczą jasną, 
że będący własnością całego ņa- 
rodu nasz socjalistyczny prze- 
mysł, oparty o nowoczesną ba- 


cują przy montażu samotoku do 
obcinków spod nożyc, brygady 
Podstawy i Basiaka. Budowa 
hali nad walcownią ~ zgniata- 
czem nie nadąża za montażem 
maszyn. Czasem przeszkadza im 
w pracy deszcz. Lecz mimo to 
utrzymują się na poziomie 300 
proc. normy, jak zresztą wię- 
kszość brygad Zjednoczenia 
Montażowego Urządzeń Prze- 
mysłowych Zabrze (dawniej Mo_ 
stostal), Znani szeroko fachow- 
cy, jak Basiak i Jarczyński, 
którzy pracowali przy budowie 
raszyńskiej wieży radiowej, nie 
zawiodą i tym razem. 

Poważnie zaawansowane są 
również prace przy montażu 
wielkiego silnika, który urucho- 
mi całą walcownię-zgniatacz. 
Przygotowano już wszystko do 
ustawiania na fundamentach 
koła zamachowego tej maszyny 
wagi.. 60 ton. 

Patrząc na ostatnie roboty 
montażowe, z łatwością można 
sobie wyobrazić jak rozpalone 
do białości wlewki suną na sa- 
motokach, jak gniotą je walce 
zgniatacza, jak przechodzą stam- 
tąd po elektrycznej drodze pod 
nożyce, dalej na automatyczną 
wagę rejestracyjną, wreszcie na 
wagony i w Świat do naszych 
hut i zakładów metalowych. 

Nie można jednak jeszcze wy. 
obrazić sobie jednej rzeczy: w 
jaki sposób olbrzymi ten agre- 
gat obsługiwany będzie jedynie 
przez 15-tu ludzi? A tak bę- 
dzia w rzeczywistości. Praca ich 
bowiem ograniczy się do ob- 
serwacji działania całkowicie 
zautomatyzowanych urządzeń. 
Np. w trzech centralach smaro- 
wania będzie czuwał jeden czło- 
wiek. 

Na masywnym korpusie ma- 
szyny widnieją odlane na nim 
duże litery rosyjskiego alfabe- 
tu: N-K-M-Z . Stanowią skrót 
słów: Nowokrematorskie Zakła- 
dy Budowy Maszyn. Tam wła- 
śnie wybudowano całą walco- 
wnię-zgniatacza dla huty „Bob- 
rek“. 

LESZEK TEPER 


zę techniczną, scentralizowany 
i rozwijający się na podstawie 
jednolitego planu produkcyjnego 
— musi robić znacznie szybsze 
postępy, aniżeli rolnictwo, opar- 
te w większości na drobnych, 
rozproszonych gospodarstwach 
rolnych i posługujące się pry- 
mitywną techniką produkcji. 
Przeważająca w naszym rolni- 
ctwie gospodarka drobnotowaro- 
wa podatna jest na wpływy ży- 
wiołowego działania rynku, co 
potęguje jeszcze fakt, że dość 
dużą wagę gatunkową na naszej 
wsi ma produkcja kapitalistycz- 
na, kułacka. Kułactwo stara się 
wykorzystać dysproporcję dla 
wzmożenia żywiołowości gospo- 
darki drobnotowarowej, dla za- 
rażenia chłopstwa pracującego 
gorączką spekulacyjną, dla wy- 
śrubowania cen, dla zrywania 
naszego programs _ uprzemysło- 
wienia, dla wygłodzenia klasy 
robotniczej i poderwania wła- 
dzy robotniczo - chłopskiej w 
naszym kraju. p 
Towarzysz Bierut wskazuje 
jednak, że te szczególne trudno- 
ści z jakimi obecnie walczymy 
wynikają nie tylko z faktu 
istnienia dysproporcji, że nie są 
one uzasadnione samymi tylko 
"graniczonymi możliwościami 
drobnotowarowej gospodarki 
chłopskiej. 
Nadmierna 
stanowiąca groźbę dla tempa 
naszego uprzemysłowienia, dla 
poziomu życiowego klasy robot- 
niczej i groźbę dla interesów 
chłopstwa pracującego, wynika 
w poważnym stopniu z niewy- 
korzystania tych możliwości, 
tych wszystkich rezerw, ja- 
kie dla wzrostu produkcji tkwią 
w indywidualnej gospodarce 
chłopstwa pracującego w wa- 


dysproporcja 


|raz lepsze urządzenia 


TRYBUNA LUDU 


Osiągnięcia 
służby zdrowia w walce 
z chorobami 
zawodowymi 


(f) Naczelnik Wydziału Higie- 
ny Pracy Min. Zdrowia prof. 
Akademii Medycznej w Warsza- 
wie — dr Maria Boguszewska 
w rozmowie z przedstawicielem 
PAP omówiła osiągnięcia pol- 
skiej służoy zdrowia w dziedzi- 
nie zapobiegania i leczenia cho- 
rób zawodowych wśród robotni- 
ków podstawowych gałęzi prze- 
mysłu. Rozwój technologii, co- 
fabryk, 
zabezpieczenia maszyn i apara- 
tów — oto podstawowe środki, 
którymi Państwo Ludowe zapo- 
biega powstawaniu chorób za- 
wodowych. 

Do walki o zabezpieczenie 
zdrowia robotników zmobilizo- 
wano instytuty medycyny pracy 
w Łodzi, w Rokitnicy i Lublinie. 
W najbliższym czasie urucho- 
mione zostaną również specjal- 
ne działy higieny pracy portów 
i stoczni morskich przy Instytu- 
cie Medycyny Morskiej i Tro- 
pikalnej w Gdańsku. 


Dzięki pomyślnym warunkom į 


geologicznym oraz wprowadza- 
niu nowych urządzeń eliminują- 
cych pył w procesie produkcii, 
w polskich kopalniach węgla nie 
ma warunków do zapadania na 
pylicę krzemową. 

Obecnie placówki Służby 
Zdrowia zajmują się intensyw- 
nym zwalczaniem tej choroby u 
górników repatriantów z 
Francji i Belgii oraz prowadzą 
szeroką działalność mającą na 
celu zapobieżenie sporadycznym 
wypadkom tej choroby. Górnicy 
zagrożeni pylicą kierowani są na 
okres od 2—3 tygodni do spe- 
cjalnego ośrodka wczasowego w 
Szczawnie-Zdroju. 

Podobny ośrodek leczniczo - 
zapobiegawczy zorganizowano w 
Lądku-Zdroju dla robotników 
zagrożonych ołowicą. 

Duże osiągniecia w walce ze 
szkodliwym wpływem wysokich 
temperatur uzyskano w przemy- 
śle hutniczym. 

W wielu zakładach przemysłu 
chemicznego zastąpiono w pro- 
dukcji tzw. biel ołowianą, bielą 


cynkową, co przyniosło w efek- | 


ce znaczne zmniejszenie liczby 
zachorowań na ołowicę., 


Plastycy polscy 
o wrażeniach 


z pobytu w ZSRR 


Zarząd Koła TPPR przy Zw. 
Polskich Artystów Plastyków, 
zorganizował w dn. 15 bm. ze- 
branie, podczas którego arty- 
ści-plastycy: J. M. Szancer, A. 
Kobzdej i K. Ferster, podzieli- 
li się wrażeniami z odbytej nie- 
dawno wycieczki do ZSRR. 

Plastycy polscy, poza pracow- 
nią słynnych grafików radziec- 
kich: Żukowa, Kibryka i Kuk- 
ryniksów, zwiedzili mmizea Mo- 
skwy i Leningradu, m. in. Ga- 
lerię Tretiakowską. 

Uczestnicy wycieczki podkre- 
ślili, że pobyt w ZSRR wzboga- 
cił ich nowymi niezwykle cen- 
nymi doświadczeniami, które 
pomogą plastyce polskiej w 
walce o nową sztukę, 


Pożegnanie francuskiego 
zespolu teatralnego 


(f) Francuski zespół teatralny 
po dwutygodniowym pobycie w 
Polsce opuścił Warszawę, uda- 
jąc się do Paryża. 

„ Reżyser L. Daquin pozostaje 
jeszcze przez tydzień w War- 
szawię. s 


Posiedzen'e komisji 
sejmowych 


(f) Kancelaria Sejmu Ustawo- 
dawczego RP zawiadamia, że 
posiedzenie Komisji Prawniczej 
i Regulaminowej odbędzie się w 
piątek, dnia 18 lipca 1952 r. o 
godz. 14 w sali Domu Posel- 
skięgo przy ul, Wiejskiej Nr 4. 


runkach władzy ludowej. Dla- 
tego „droga dla załagodzenia 
nadmiernej dysproporcji 
jak wyjaśnia towarzysz Bierut 
na VII Plenum, wiedzie po- 
przez zwiększenie produkcji 
zarówno socjalistycznego odcin- 
ka naszego rolnictwa, jak į go- 
spodarstw indywidualnych chło- 
pów pracujących, poprzez 
zwiększenie produkcji roślinnej 
i zwierzęcej z każdego hektara 
naszej ziemi. A możliwości pod 
tym względem daleko nie są wy- 
czerpane. 

„Chodzi o to — [ tego nie wal- 
no nam ani na chwilę tracić z 
oczu — mówił towarzysz Bierut 
aby mobilizować rów- 
nocześnie wszystkie rezerwy, 
które tkwią przecież w naszej 
gospodarce drobnotowarowej, w 
indywidualnych gospodarstwach 
chłopów mało- i średniorolnych. 

Mobilizatja tych rezerw po- 
przez wzrost plonów z hektara 
| przyrost hodowli może dość 
znacznie zwiększyć naszą pro- 
dukcję rolną i — choć nie jest 
w stanłe dać pełnego rozwiąza- 
nia naszych trudności — potrafi 
niewątpliwie złagodzić nadmier- 
ną dysproporcje i przyczynić się 
do długofalowego rozwiązania 
tego zagadnienia na drodze 
uspółdzielczenia wsi“. 

Istnieją jeszcze znaczne rezer- 
wy w gospodarce chłopskiej. Na 
istnienie tych rezerw i na ich 
skalę wskazują «choćby dane z 
ogólnej statystyki. 


Liczby ilustrujące 
rezerwy 
Przeciętne plony zbóż z 


ha w całym rolnictwie w Pob 
sce w 1951 r. wynosiły: psze- 


Bogate są doświadczenia or- 
ganizacji partyjnej w Ligocie | 
Wielkiej (pow. Koźle, woj. opol- 
skie). Jej jest zasługą, że w! 
grudniu 1949 r, powstała tu 
spółdzielnia produkcyjna. Orga- 
nizacji partyjnej przeda wszy- 
stkim spółdzielcy zawdzięczają 
pokonanie początkowych trud- 
ności i poważne osiągnięcia or- 
ganizacyjne i gospodarcze. 

Nie od razu organizacja par- 
tyjna potrafiła określić swoją 
role Wydawało jej się, że z| 
chwilą, gdy spółdzielcy wybra- 
li swój zarząd — jej rola jest 
skończona, Nie „wtrącała się" 
więc do spraw Spółdzielni. Tow. 
Hołody, wówczas przewodni- 
czący, pracował ofiarnie, Ale 
był w swej pracy osamotniony 
i na pierwszym zebraniu rozli- 
czeniowym 8 lutego 1951 r. za- 
rzucono mu komenderowanie. 
Dyscyplina w spółdzielni była 
słaba, członkowie rodzin prawie 
nie pracowali, wkłady paszowe 
nie były uregulowane. 


Kierownicza rola 
organizacji partyjnej 


|PRN przeprowadzili szereg po- 


Burzliwe było posiedzenie 
partyjne po owym zebraniu 
rozliczeniowym, Członkowie 


partii analizowali swoje błędy. 
Aby wzmocnić spółdzielnię, na- 
leży wzmocnić organizację par- 
tyjną, ugruntować jej wpływ 
polityczny i wychowawczy na 
bezpartyjnych, zapewnić jej 
wpływ na bieg wszystkich 
spraw w spółdzielni. Taki był 
wniosek. Nakreślony został kie- 
runek pracy dla członków 
partii. 

Do siewów pozostało jeszcze 
kilka tygodni. Organizacja par. 
tyjna dopilnowała, aby czas ten 
wykorzystać dla doszkolenia fa- 
chowego członków spółdzielni. 
Z jej inicjatywy agronomowie 
POM-u i wydziału rolnego 


gadanek. Pogadanki fachowe 
pomogły m. in. podnieść mlecz- 
ność 20-tu krów ze 120 na 200 
litrów dziennie, 

Na zebraniach partyjnych dy- 
skutowano o postawie członka 
partii, o jego obowiązku przo- 
dowania bezpartyjnym i uświa- 
damiania ich. Członkom partii 
zaczęto powierzać trudniejsze 
odcinki pracy. 

Słabo np. przebiegał remont. 
maszyn. Organizacja partyjna 
postawiła wniosek, aby przy- 
dzielić do tych prac tow. Leś- 
niaka, tow. Zawadzkiego przy- 
dzielono do pracy w magazy- 
nie. Towarzysze ci robotę pod- 
ciągnęli, wyrównali zaległości 
Umożliwiło to zakończenie 8k-. 


Z ŻYCIA PARTII. 


| cji siewnej na 4 dni przed usta- 


ionym terminem. 

Organizacja partyjna pomogła 
zarządowi w przygotowaniu 
ogólnych zebrań przez uprzed- 
nie opracowanie konkrelnych 
wniosków. Gdy np. w czasie 
żniw okazało się, że za mało jest 
ludzi w polu, organizacja par- 
tyjna pośpieszyła z pomocą za- 
rządowi i wezwałą członków 
partii, bv wpłynęli na swoje ro- 
dzinv i przyciagnęli je do pra- 
cy. Za przykładem członków 
partii poszli bezpartyjni. Dzię- 
ki temu w czasie żniw wszyscy 
mieszkańcy spółdzielni, zdolni 
Go pracy, wyszli w pole. Ligota 
Wielka pierwsza w woj. opoł- 
skim zakończyła w r. ub. ak- 
cję żniwną. Pomimo gradu i po- 
suchy urodzaje kłosowych były 
wyższe o 2 q z ha, niż w roku 
ubiegłym i wynosii przeciętnie 
24 q z ha. Dniówka obrachun- 
kowa, która w pierwszym roku 
zespołowej gospodzrki wynosiła 
17 zł 67 gr, w drugim roku wzro. 
sła do 21 z: 37 gr. 

Zasługą organizacji partyji- 
nei było również przestrzega- 
nie opracowanych norm. Człon- 
kowie partii przeprowadzili 
kampanię uświadamiającą, O 
ile w roku 1950 wiele prac w 
polu, nie przewidzianych umo- 
wą. wykonał POM, to w roku 
1951 została wykorzystana wła- 
sna siła pociagowa w całej roz- 
ciągłości i obok traktorów POM- 
owskich pracowały konie spół- 
dzielcze. ; 

Dokładnie opracowane plany. 
dbałość o przydzielanie ludziom 
zajęć według ich zdolności i 
umiejętności, mobilizujący przy. 
kład członków partii — wszy- 
stko to przyczyniło się do wzmo- 
cnienia dyscypliny pracy. W 
roku bież. np. spółdzielnia za- 
siala buraków o 2 ha więcej, 
niż w roku ubiegłym, pomimo 
tego buraki zostały obrobione 
w czasie dwukrotnie krótszym 
niż w zeszłym roku. Maszyny 
i narzędzia pracy , spółdzielni 
są w porę i dobrze remontowa. 
ne w kuźni spółdzielczej i wzo- 
rowo utrzymane, Z pomocy ku- 
źni spółdzielczej korzysta rów- 
nież sąsiednia spółdzielnia w 
Karchowie oraz niektórzy go- 
spodarze indywidualni. 


Łączenie zadań politycznych 
i gospodarczych 


Organizacja partyjna Ligoty 
Wielkiej rośnie politycznie, To. 
warzysze w swych wystąpie- 
niach umiejętnie łączą bieżące 
zagadnienia polityczne z kon- 
kretną praca na swoim terenie. 

Gdy w prasie ukazała się 


| dzielcy uchwalili 


wiadomość o tym, że rząd Sta- | 


nów Zjednoczonych przeznaczył 
sto milionów dolarów na dy- 
wersję i Szpiegostwo w krajach 
demokratycznych, zebranie par_ 
tyjne 14 stycznia br. zostało 
poświęcone zadaniu wzmożenia 
czujności rewolucyjnej. Przy- 
pomniano sobie wypadek spa- 
lenia sterty spółdzielczego zbo- 
ża. Podjęto uchwałę o osobi- 
stej odpowiedzialności każdego 


| członka za powierzoną mu włas- 
| ność społeczną. 


Na uroczystym zebraniu, po- 
święconym 10-leciu PPR uchwa. 
iono: dla utrwalenia zdobyczy 
najlepszych synów polskiej kla- 
sy roboiniczej i narodu pol- 
skiego powiększyć stan pogło- 
wią trzody chlewnej, zakontra- 
ktować większą ilość tuczni- 
ków i rozbudować chlewnię spo. 
sobem gospodarczym. 

W odpowiedzi na list Komite- 
tu Centralnego PZPR do gro- 
madzkich organizacji partyj- 
nych i dla uczczenia zbliżają- 
cej się 34-ej rocznicy Rewolu- 
cji Październikowej, z inicjaty- 
Wy organizacji partyjnej, spól- 
przyśpieszyć 
omłoty zbóż i wykopki, wyko- 
nać przed terminem plan do- 


| staw zboża i ziemniaków i do- 


datkowo  zakontraktować 10 
sztuk (trzody. Zobowiązali się 
ponadto, że każdy z nich zakon- 
traktuje i sprzeda państwu po 
dwa i więcej tuczników z dział- 
ki przyzagrodowej. Podjęte z0- 
bowiązania w pełni zrealizowa- 
no. 

W czerwcu br. odwiedzili 
spółdzielnię chłopi z woje- 
wództw rzeszowskiego. kielec- 
kiego, łódzkiego i warszawskie- 
go. 
Ze zdumieniem patrzyli na 
wspaniałą pszenicę, gęstą i wy- 
soką jak las, na przepiękne ży- 
to i jęczmień. Podziwiali czy- 
stość obór i chlewni, Z uzna- 


niem obserwowali wzorową or- 


ganizację pracy. 

— Planujemy hodowlę owiec, 
pszczół i kur — mówi nowy 
przewodniczący tow. Góral. — 
Chcemy założyć sad na 4 ha. 
uprawę ziół leczniczych i wa- 
rzyw. Chcemy wysyłać na targ 
do Koźla nabiał i jarzyny. Že- 
by tylko trochę więcej ludzi 


mieć do roboty. 

A ludzi jest dosyć. Chociażby 
14 młodych kobiet, które tylko 
dorywczo mogą pracować. Wszy- 
stkie one bowiem mają małe 
dzieci, które nie zawsze jest 
przy kim zostawić. 

Problem braku ludzi może 
być więc rozwiązany przez zor- 
ganizowanie sezonowego żłobka 


dla dzieci. Sprawą tą bezwzglę- 


Miasteczka zlotowe gotowe na przyjęcie 


Za kilka dni do miasteczek 
zlotowych zjedzie młodzież z 
całego kraju. Całkowicie zakoń- 
czono już budowę miasteczek 
na Wierzbnie, Agrikoli, Grocho- 
wie i Rakowcu A. 


Na terenie wszystkich miaste- 
czek zbudowano 25 km linii 
elektrycznej. Wieczorem oświe- 
tli miasteczka 2.500 lamp. Mia- 
steczka pokryła sieć przewodów 
wodociągowych o długości 12 
km. Wodociągi zaopatrywać bę- 
dą w wodę umywalnie, których 
instalacja przewodowa wynosi 
10 km. 


Wśród namiotów zbudowano 
35 km dróżek, ustawiono ok. 250 
kiosków  kiermaszowych i 100 
kiosków żywnościowych. W 35 
punktach usługowych szewsko - 
krawieckich zlotowicze będą 
mogli dokonywać drobnych re- 
peracji swojego ubrania i obu- 
wia. 

W miasteczkach zainstalowa- 


no 130 kolumn dźwiękowych, 
które połączone są ze sobą 15- 


prm jest w oddzielny radiowę- 
zeł. 

W miasteczku na FRakowcu 
założono o bardzo dużej mocy 
dźwiękowej głośnik, tak zwany 
reflektor, skonstruowany przez 
polskich inżynierów  radiofo- 
nizacji. 


* 

8 delegatów Ligi Morskiej z 
Jarosławia wypłynęło 5 lipca ma 
Zlot kajakami. Są to uczniowie 
i absolwenci szkół ogólno- 
kształcących i zawodowych. 


(f) Młodzież wiejska coraz li- 
czniej przystępuje do współza- 
wodnictwa przedzlotowego. W 
gminie Choczewo, woj. gdań- 


skiego, powstały 4 brygady. Po- | 


stanowiły one pomóc w żniwach 
podczas nieobecności delegatów 
na Zlot. 

Młodzi robotnicy z POM-u w 


Brześciu Kujawskim, woj. byd- | 


goskie, zobowiązali się skrócić 
przypadający na nich okres ak- 


| cji żniwnej o 6 dni i wykonać 


podorywki najpóźniej w 2 dni 


kilometrową linią radiofonicz- 


Rodzaj w pow. w pow. 

uprawy kościań- ostrow- | 
skim skim 

pszenica 16 q MI saa 
| jęczmień 18 q 10 q 
Żyto l4 q 12'q 
owies 16 4 13 q 
ziemniaki 130 q 90 q 
buraki 270 q 190 q 


ną. Każde miasteczko wyposa- 


nicy 12,3 q, żyta 12,4 q, gdy w 
Czechosłowacji, w której wa- 
runki glebowe nie odbiegają 
zbytnio od naszych, średnie plo- 
ny pszenicy wynoszą 17—18 q, 
żyta 16—17 q, a w NRD psze- 
nicy 23—25 q, żyta 20—23 q. 

Na istniejące rezerwy, któ- 
rych wykorzystanie przyczyni- 
łoby sie do podniesienia plo- 
nów, wskazuje porównanie wy- 
dajności w gospodarstwach 
chłopskich w województwach 
zachodnich, poznańskim i po- 
morskim gdzie osiągają one 
14—15 q/ha i w takich woje” 
wództwach jak lubelskie, kie- 
leckie i warszawskie gdzie 
przeciętnie wynoszą 10 q/ha, a 
przecież wiadomą jest rzeczą 
że gleby w woj. lubelskim są 
lepsze niż w woj. poznańskim. 

Nie oznacza fo bynajmniej, 
że w woj. zachodnich wyczer- 
pane są już wszystkie rezer- 
wy. Wystarczy porównać choć- 
by dwa sąsiadujące ze sobą po” 
wiaty — kościański i ostrow- 
ski — 9 podobnych warunkach 
glebowych, aby zobaczyć jak 
wielkie sa j tam jeszcze ukry- 
te rezerwy. Wydajność plonów 
z ha w r. 1951 kształtowała 
się następująco: 


O istnieniu rezerw dla pod- 


niesienia plonów w każdym 
powiecie, gminie i gromadzie 
świadczyć mogą osiągnięcia 
przodowników rolnictwa mało 


i średniorolnych chłopów. 


I tak np. Kazimierz Dziarski 
z gromady Żegocin w pow. ja- 
rocińskim uzyskał 525 qha, a 
jego grupa plantacyjna prze- 
cięinie 321 qha buraków cu- 
krowych. Piotr Marciniak z po” | 
powiatu wolsztyńskiego uzyskał 


po uprzątnięciu zbóż. 
14 ZMP-owców gromady Ru- 


miankowo poważnie pomogło w 
zorganizowaniu powstałej tu o- 
statnio spółdzielni produkcyjnej. 

Młodzież wiejska pow. lipnow- 
skiego wyremontowała we wła- 
snym zakresie kilka świetlic o- 
raz zorganizowała wiele zespo- 
łów „dobrego czytania”, 


Dzięki zwiększonej wydajności | 


pracy brygady Zjednoczenia Bu- 
dowlanego nr 2 (BOR). budują- 
cego Muranów i Mirów zrea- 
lizowały zobowiązania  zlotowe 
do dnia 16 bm. w 105 procen- 
tach, dając krajowi produkcję 
dodatkowej wartości 298.748 zł 
i 5.990 zł oszczędności. 

W dniu 16 bm. dwie bry- 
gady młodzieżowe przodujących 
ZMP-owców, delegatów na Zlot, 
Bolesława Ziarno i Józefa Szul- 
ca zaciągnęły warty zlotowe. 


Szeroko prowadzona akcja a- 
gitacyjna i propagandowa orga- 
nizacji ZMP-owskiej w okresie 
przedzlotowym przyniosła dobre 
rezultaty. Do szeregów ZMP 
wstąpiło 130 młodzieżowców 

Podjęło również przedziotwe 


472 qha, 
w powięcie poznańskim uzyska- 
ła 470 q ziemniaków z ha. 

Przykłady można by mnożyć. 
Przodownicy rolnictwa są w 
każdym powiecie, każdej gmi- 
nie, trzeba ich tylko umieć zo- 
baczyć i upowszechniać ich o- 
siągnięcia. 


Drogi podniesienia 
predukcji rolnictwa 


W czym tkwią te rezerwy, o 
których świadczą wyniki przo- 
downików rolnictwa? 

Przytoczymy parę najbardziej 
typowych przykładów. 

1. Pełne wykorzystanie dla 
produkcji rolniczej każdego 
hektara ziemi w gospodar- 
stwach chłopskich, likwidacja 
istniejących jeszcze  odłogów 
przez zespoły uprawowe mało 
i średniorolnych chłopów, szer- 
sze stosowanie poplonów 

2. Podniesienie agrotechniki 
w gospodarstwach chłopskich. 
A więc przede wszystkim ter- 
minowe zbiory, które chronią 
przed stratami wynikłymi z o- 
sypywanią się ziarna, 
porastaniem zboża w stygach. 
Natychmiastowe, równoczesne 
ze sprzęlem podorywki zatrzy- 
mujące wilgoć w glebie i uła- 
twiające walkę z  chwastami. 
Wczesne orki pod jesienne za- 


przed | 


siewy — szczególnie pod żyto, 
ażeby rola zdążyła  odleżeć, | 
Siew  siewnikami rzędowym: | 


pozwalający zaoszczędzić około 


40 kg ziarna na ha, dający rów- | 


ne wschody, ułatwiający prze- 
zimowanie zasiewów, pozwala- 
jący na przeciętne zwyżki plo- 
nów o 10—15 wroc. 


Właściwy materiał siewny. 
najlepiej ziarno kwalifikowane, 
zaprawianie ziarna siewnego 


zabezpieczające przed choroba- 
mi roślin, odczyszczanie i odpo- 
wiednie przechowywanie ziar- 
na siewnego. 

Głęboka orka zimowa, maga- 
zynująca wilgoć zimową. 


Anna Lewandowska , dowli i zwiększenie jej wydaj- produktów rolnych, 


ności, przez zapewnienie stałej 
bazy paszowej drogą podnie- 
sienia jakości i wydajności łąk 
i pastwisk. Uprawa mieszanek 
pastewnych i 
nie kiszonek. 

4. Właściwe przechowywanie 
obornika. Przy złym przecho- 
waniu tracj obornik około 50 
proc. swojej wartości, Natych- 
miastowe przeorywanie obor- 
nika. Poplonowe siewy łubinu 
na słabszych glebach jako na- 
wozu zielonego, 

Szersze stosowanie wapna na- 
wozowego, niezbędnego dla na- 
szych na ogół biednych w wa- 
pno i zakwaszonych gleb, 

5. Pełne wykorzystanie do- 
stępnej dla gospodarstw chłop- 
skich i znajdującej się na wsi 
techniki rolniczej, A więc in- 
tensywne wykorzystanie sprzę- 
tu GOM-owskiego i POM-ow- 
skiego przy zbiorach i przy sie- 
wach jesiennych, troskliwe ob- 
chodzenie się ze sprzętem, kon- 
serwacja i terminowy remont. 

6. Jak najszersze rozpo- 
wszechnianie osiągnięć przodow 
ników rolnictwa, przenoszenie 
ich doświadczeń na pozostałe 


| gospodarstwa chłąpskie. - 


7. Planowe upowszechnienie 
wiedzy rolniczej. Pełne wyko- 
rzystanie w tym celu aparatu 
agronomicznego w terenie, pra- 
sy, radia i filmu. 


W walce z kułackim 
sabotażem 
Chłopstwo pracujące jest głę- 
boko zainteresowane we wzro- 
ście produkcji swojego gospo- 


| darsiwa. Zlikwidowane zostały 
U nas raz na zawsze tak dotkli- 


3. Maksymalny rozwój 


we przed, wojną „klęski 
dzaju*. Każdy kwintal zboża 
ziemniaków, masła, mięsa, mle- 
ka itd. ma zapewniony zbyt. Na 
każdy kwintal produkcji czeka 
chłonny rynek rosnących iniast, 
rosnącej klasy robotniczej, ro- 
snącego przemysłu. 

Normy obowiązkowych do- 


ho-lstaw niezbędnych dla państwa 


szersze S:OSOWA* | 


uro- | 


Nie wolno liczyć na żywiołowość 


dnie powinien zalnteresować sią 
. Komitet Powiatowy i Fowialóe 
wa Rada Narodowa w Kożiu, 


Czemu spółdzielnia się 
nie rozrasta? 


Umacnianie i rozwój spół- 
dzielni w Ligocie Wielkiej na 
bazie wzrostu doświadczeń po- 
i litycznych i gosoadarczych jej 
|członków jest pięknym przy- 
| kładóm tego, czego potrafią do- 
konać przodującw chłopi, któ- 
rzy, rczumiejąc cele naszej par- 
tii i władzy ludowej. tworzą 
dobrobyt własny i całego naro- 
du. 

Osiągnięcia organizacji par- 
tyinej i spółdzielni w Ligocie 
Wielkiej są bardzo duże. Nie- 
stety, towarzysze zadowolili się 
nimi i nic nie robią, aby pozy- 
skać dla spółdzielni nowych 
członków — chłopów gospođa- 
rujących jeszcze dotąd indywi- 
duałnie w gromadzie. 

„Oni przyjdą do spółdzielni 
sami powiada sekretarz 
podstawowej organizacji partyj- 
nej tow. Ostrowski. Nie trzeba 
im się narzucać“, 

Taktyka „nie narzucania sie“ 
jest najpoważniejszą przyczyną 
tego, że zarówno do spółdzielni, 
jjak i do organizacji partyjnej 
przybywa bardzo mało człon- 
ków. 

Organizacji partyjnej, jak i 
spółdzielni w Ligocie grozi za- 
sklepienie się w sobie, I nie jest 
dobrze, że ani Komitet Powia- 
towy w Kożlu, ani wydział po- 
lityczny POM w Reńskiej Wsł 
nie starają się. jak dotąd, prze- 
łamać tej bierności. 

Na VII Plenum KC naszej 
partii towarzysz Bierut mówił, 
że Komitet Centralny „nie chce 
się zgodzić ani na środki admini 
stracyjnego nacisku, ani też nie 
chce czekać cierpliwie na pre- 
cesy samorzutne, nie chce to- 
łerować żywiołowości w jakiej- 
| kolwiek dziedzinie zadań par- 
tyjnych“. To znaczy, że nie moż- 
na biernie czekać, aby chłopi 
sami, z własnej inicjatywy 
przystapili do spółdzielni pro- 
dukcyjnej. To znaczy, że aktyw 
partyjny przede wszystkim po- 
winien czynnie propagować 
ideę spółdzielczości. 

Wskazania te Komitet Powia- 
towy w Koźlu powinien przy- 
swoić towarzyszom w Ligocie 
Wielkiej. Kierując się wytycz- 
nymi VII .Plenum, spółdzielcy 
winni usunąć zapory, dzielące 
ich od chłopów indywidualnych. 
Ich własne, piękne doświadcze- 
nia będą im w tym największą 


pomocą, 
G. SIUCIAK 


delegatów 


zobowiązania koło sportowe nr 
18. Zobowiązało się cno przy- 
spieszyć zdobycie odznak SPO 
i utworzyć sekcję kajakową. 
Zarząd Świetlicy Hotelu Cen- 
trałnego postanowił wystawić 
sztukę „Odezwa na murze“ dla 
pracowników zjednoczenia. (m) 


W czasie przygotowań do 
Zlotu aktyw | organizacja ZMP 
wzmogły swoją pracę z młodzie- 
żą niezorganizowana, włączając 
ją do współzawodnictwa. W toku 
pracy przedzlotowej wzrastają 
szeregi organizacji ZMP-ow- 
skich. f 

W samym tylko wojewódz- 
twie katowickim w drugim 
kwartale bieżącego roku przyję- 
to do ZMP około 9.000 nowych 
członków, w tym ponad 4 tys. 
młodzieży robotniczej. 


Poważny jest wzrost organi- 
zacji ZMP na wsi. W woj. byd- 
'goskim. w okresie przygotowań 
do Zlotu wstąpiło do ZMP oko- 
ło 6,5 tys. nowych członków w 
tym około 2,5 tys. młodzieży 
! wiejskiej. 


PE | O ad a i O o nn 


obliczane 
według ilości ha, dodają bodźca 
do wzmożenia wydajności, pre- 
miują przodujących rolników. 
Całą nadwyżką towarową, któ- 
ra pozostała po uregulowaniu 
zobowiązań, może — jak to pod- 
kreślił towarzysz Bierut na 
VII Plenum — chłop dowolnie 
rozporządzać. Może ją swobo- 
dnie sprzedawać po wołnoryn- 


kowych cenach. Im większa 
produkcja rolna, tym większa 
nadwyżka towarowa znajduje 


się w 
chłopa. 

Wzrost produkcji daje podsta- 
wę dla wzrostu  towarowości 
mało- i średniorolnych gospo- 
darstw, a zatem wzrostu ich” 
dochodowości. Wzrost produkcji 


rolnej oznacza żywszą Wwy- 
mianę między rolnictwem a 
przemysłem,  ściślejszą spójnię 


gospodarczą między miastem a 
wsią. Oznacza to również spa- 
dek ciężaru gatunkowego pro- 
dukcji kułackiej, a wraz z tym 
— i kułackich możliwości spe- 
kulacji i wyzysku. 

Przy walce o wzrost produkcii 
w gospodarstwach chłopskich 
nie wolno zatracać czujności na 
wszelkie kułackie próby sabo- 
towania produkcji i obowiąz- 


kułackiej ziemi musi być w peł- 
ni uprawiony, z każdego ha mu- 
szą wpłynąć obowiązkowe do- 


 botażu uprawy ziemi i dostaw 
obowiązkowych wzmocni po- 
zycję państwa ludowego na 
rynku produktów rolnych, po- 
większy rezerwy państwowe 
tych produktów, zwęzi możli= 
wości kułackiej spekulacji, 
Walka o wzrost produkcji 
musi być nierozerwalnie zwią” 
zana ze wzmożoną walką z ku- 
|łackim wyzyskiem, z pełniej- 
szą izolacją kułaka od reszty 
wsi — walką prowadzoną przez 
chłopów w oparciu o pomoc 
państwa ludowego. 
|_ „Rułactwo — mówi towarzysz 
Bierut — jako klasa jest ostate 


(Dokończenie na str. 4) 


swobodnej dyspozycji 


ków wobec państwa. Każdy ha i 


stawy. Złamanie kułackiego sa- ' 


ZPR GPNTJ WAPOPOEM 


| 


TRYBUNA LUDU 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Dziwne porządki na 


Przykre sceny rozgrywają się | 
każdego dnia przed godziną 8 
rano na dworcu Warszawa-Wi- 
leńska, a zwłaszcza w niedzielę. 
Tłumy ludzi przy zaledwie 
dwóch otwartych kasach bileto- | 
wych nie mogą się na czas do- 
stać do okienka. aby zdążyć z 
wykupieniem biletu przed odej- 
ściem pociągu. Kobiety z dzieć- 
mi i słabsi fizycznie są spycha- 
ni do tyłu, lub odchodzą z ni- 
czyjn. Dzieje się tak dlatego. że 
zdaniem DOKP przed godzina 
8-mą wystarcza uruchomienie 
tvlko 2-ch kas biletowych. pozo- 
stałe kasy otwierane są później 
Ale pasażerom to nie wystarcza. 

Na pociąg do Białegostoku od- 


chodzący o godz. 9.10 czekają 
setki podróżnych. Tłoczą się 
przy kasach i żałośnie patrzą 


na zamknięte okienka kas chwi- 
lowo nieczynnych. Żalą się na 
powolne wydawanie biletów.: 
'gdvż kasjer 80 procent wszyst-. 
kich biletów wypisuje ręcznie, 
na specjalnych blankietach. Pa-: 
sażerowie na próżno zapytują — | 
gdzie są gotowe bilety, stosowa-, 
ne masowo na innych dworcach 


Warszawy. O utrzymanie po- 
rządku przy kasach nikt nie 
dba. Służba Ochrom Kolei nie 


pomaga nawet matkom z dzieć-! 


Dlaczego spółdzielnia 


Spółdzielnia Pracy Zbierania ! 
Odpadków Użytkowych w Bia- 
łvmstoku ma za zaaanie orga- 
nizowanie skupu surowców od- 
padkowych na terenie miasta: 
we wszystkich szkołach, gospo- 
darstwach domowych i zakła- 
dach pracy (z wyjątkiem zakła- | 
dów przemysłowych). | 

Od dłuższego czasu plany | 
skupu są wykonywane przez 
Spółdzielnię w niskich procen- 
tach. Np.: I kwartał br. egółem | 
59.9 proc., maj — 83,5 proc., w 
czerwcu — 83,5 proc. 

Dzieje się tak dlatego, że mi- 
mo parokrotnego zwracania się 
Państwowej Zbiornicy Woje- 
wódzkiej w Białymstoku oraz | 
Interwencji Prezydium WRN i 
WKPG, Spółdzielnia uporczywie 


Dworcu Wileńskim 


mi, aby obsłużono je poza obo- 
wiązującą kolejką. 

Uciążliwe jest również okręż- 
ne wejście na perony, znajdują- 
ce się o kilkadziesiąt metrów od 
kas biletowych. Z niezrozumia- 
łych bowiem zupełnie powodów 
skasowano bliskie wejścia na 
perony wprost z budynku dwor- 
ca. Wszyscy muszą chodzić dro- 
są 
podróżnych. jadących na wy- 
cieczkę podmiejską. Natomiast 
nader uciążliwe dla podróżnych 
z większym bagażem i matek z 
dziećmi. 


Tuż przed odjazdem pociągu 


pasażerowie. którzy nie zdążyli: 


wykupić biletów przypuszczają 
szturm do wejścia na perony, 
rozpędem je przechodzą. naraża- 
jąc się na zapłacenie kary za 
niewykupienie biletu. A stało 
się to bez ich winy. 

DOKP powinna natychmiast 
przystąpić do zaprowadzenia po- 
rządku na Dworcu Wileńskim. 
Uruchomienie kilku kas, odpo- 
wiednie poinstruowanie służby 
porządkowej to nie są rzeczy nie 
do wykonania. Nie wolno zapo- 
minać, że obowiązkiem DOKP 
jest dbałość o podróżnego. 

STEFAN WÓJCICKI 
Warszawa 


nie wykonuje planu 


stosuje stare metody pracy, ti. 
przeprowadza odbiór odpadków 


| użytkowych ze źródeł zorgani- 


zowanych tzn. ze źródeł, gdzie 


znajdują się odpadki w więk- | 


szych ilościach, natomiast do- 
tychczas nie zorganizowała 
zbiórki z gospodarstw domo- 
wych. A w gospodarstwach mar- 


nują się duże ilości tłuczki 
szkła, kości, a szczególnie 
szmat. 


Plany skupu są dostosowane 
do konkretnych możliwości te- 
renu i niewykonanie ich przez 
Spółdzielnię Pracy można Wy- 
tłumaczyć tylko niewłaściwą 
pracą Spółdzielni. 


JÓZEF URBANOWICZ 
Białystok 


List kolonistów 


My. dzieci pracowników Do- 
mu Słowa Polskiego, chciałyśmy | 
się podzielić wrażeniami z kolo- 
nii w Sulęcinie (woj. zielonogór- | 
skie). Z Warszawy wyjechały- | 
śmy 30 czerwca. W czasie po- 
dróży poznawałyśmy się wza- 
jemnie. bo jesteśmy z różnych 
szkół. Na pierwszy turnus je- 
chały tylko same dziewczęta w | 
wieku od 7—14 lat. 


Po 18 godzinach podróży na- 
reszcie oczom naszym ukazał się 
oczekiwany Sulęcin. Jest to Śli- | 
czne, małe miasteczko, bardzo 
czyste, otoczone pagórkami, la- 
sami i jeziorami. 

Czas na kolonii upływa nam 
bardzo przyjemnie i pożytecz- | 
nie. Dużo wrażeń dostarczają | 
nam często organizowane wy- | 
cieczki. Dnia 5 lipca pojecha- 
łyśmy np. do PGR Długoszyn w 
celu szukania stonki ziemnia- 
czanej. Przejrzałyśmy ponad 
6 ha obszaru i odkryłyśmy dwa- 
dzieścia ognisk stonki ziemnia- 
czanej. Ogółem nasza grupa III. | 
najstarsza. zebrała ponad 150 
stopek  ziemniaczanych, poza 


i stanąć 


tym wielkie ilości larw i jajek. 
Przodownicami w zbieraniu 
stonki są koleżanki Elżbieta 
Polkowska i Krystyna Krupo- 
wiec. Była to nasza pierwsza 
praca społeczna na tej koloni 
przystąpiłyśmy do niej z wielkim 
zapałem, rozumiejąc jej donio- 


i sły, ważny cel. 


Mile spędzając czas. nie zapo- 


'minamy o Zlocie Młodych Przo- 
|downików i rocznicy 


wydania 
Manifestu PKWN. Dużo czasu 


| poświęcamy na przygotowanie 


uroczystości 22 Lipca. 

Wyżywienie na kolonii jest 
bardzo dobre. 

Kierownictwo kolonii stara 
nam się zorganizować zajęcia 
w ten sposób, abyśmy w pełni 
wykorzystywały możliwości wy- 
poczynku po całorocznej pracy 
w szkole. Po miesięcznym po- 
bycie na kolonii na pewno wró- 
cimy wypoczęte. aby w pełni sił 
u progu nowego roku 
szkolnego. p 
WANDA BIELECKA 
ZOFIA GONTÓWNA 
Koionia w Sulęcinie 


O pełne wykorzystanie 
rezerw w gospodarce 
chłopskiej 


(Dokończenie ze str. 3) | 


nią redutą kapitalizmu w na- 
szym kraju. wrogiem władzy 
ludowej. a więc i wrogiem nie 
tylko robotników i biedoty 
wiejskiej, ale i Średniorolnego 
chłopstwa. wrogiem całego ludu 
pracującego". 

Towarzysz Bierut podkreśla 
że poprzez wzrost produkcji w 
indywidualnych gospodarstwach | 
chłopskich można osiągnąć je- | 
dynie złagodzenie dysproporcji 
Nie można zapominać. że pod- 
stawa dysproporcji leży w do- 
minującej roli drobnotowaro- 
wego układu w naszym rolni- | 
ctwie, że całkowite wyjście z 
trudności, a więc: 

pełną likwidację dysproporcji 
między rozwojem przemysłu i 
rolnictwa; 

pełny i trwały dobrobyt kla- 
sy robotniczej; 

pełny i trwały dobrobyt 
chłopstwa pracującego i nie- 
ograniczone możliwości dalsze- 
go jego rozwoju — 

można znależć jedynie na 
drodze stopniowego. dobrowo|- 
nego, ale systematycznego bu- 
dowania spółdzielni produkcyj- 
nych na wsi. i 

Tocząc walkę o wzrost pro- 
dukcji, o wzrost towarowo- | 
ści gospodarki indywidualnej 
chłopstwa pracującego. nie wol- 
no zapominać o zadaniu socia- | 
"listvcznej przebudowy wsi. Mu- 
simy w praktyce wiązać te oby- 
dwa zadania. to jest — walke 
o wzrost produkcji gospodarstw 
indywidualnych z walką o ich 
uspołdzielczenie. 


* 


Zadanie, jaxie 
przed masami 
chłopstwa, w walce o wzrost 
produkcji to  podciągnię- 
cie pozostających w tyle woje- 
wództw do poziomu przodują- 
cych. W ramach województwa 
sprawą ambicji każdego powia- 
łu, każdej wsi winno być do- 
ścignięcie powiatów, gmin i gro- 
mad przodujących Sprawą ho- 
noru każdego pracującego chło- 
pa jako Polaka i jako gospoda- 
rza winno być doścignięcie osią- 


stoi obecnie | 
pracującego 


Wydawca: 
Wpłaty na 


prenumerata zbiorowa od.5 egzemplarzy na 
ROA ~ 3 - 


| wobec państwa, spoczywa 


| walki < 
wyzyskiem — zależeć będzie go- | 


Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Dział partyjny 7-34-30. Dział zagraniczny 8-82-25. Dział ekonomiczny 7- 
prenumeratę indywidualną przyjmują wszystkie urzędy poc: 


rolnictwa 


gnięć przodowników O 
zarówno w 


ze swego terenu, 


ogólnej wydajności z ha. w pro- 


dukcji roślin przemysłowych. 
ręzwoju i wydajności hodowli. 
jak i terminowym wywiązywa- 
niu się z obowiązków 
państwa 


Odpowiedzialność za kierow- | 


zobowiązań | F l lm 
na | 


nictwo tą stałą kampanią o 
wzrost ogólnej i towarowej pro- 
dukcji wsi, o jej uspółdzielcze- 
nie, o wykonanie 


naszych organizacjach „ partyj- 
nych. One muszą kierować. 


sprawdzać i kontrołować, nada- | 
wać ton działalności rad naro- | 
rolnictwa. | 


dowych wydziałom 
aparatowi agronomicznemu 
POM. komisjom łączności mia- 
sta ze wsią, rolniczym zakła- 
dom naukowo-badawczym, 
ganizacjom spółdzielczym i mło- 
dzieżowym na wsi. 

Towarzysz Bierut uczy partię 
TA sprawy nigdy same, własnym 
rozpedem. nie chodzą. Koniecz- 
na jest praca organizacyjna, a 


|oprócz niej konieczne jest wy- 
jaśnianie masom chłopskim, na | 


czym polega, w jakim kierunku 


zmierza, co chce osiągnąć poli- | 


tyka władzy ludowej". 

Od poziomu pracy politycznej 
z masami pracującego chłop- 
stwa, od stopnia dotarcia do 
chłopstwa, od tego jax wskaza- 
nia VII Plenum potrafimy prze- 
nieść na wieś, od tego w jakim 
stopniu uda się nam izolować 
kułaka od reszty wsi. zaktywi- 
zować biedotę i 
z kułacką spekulacją i 


spodarczy efekt naszej pracy 


Walka o wzrost produkcji w 
naszych warunkach, to sprawa 
nie tylko gospodarcza. ale także 
sprawa polityczna. Jest to wal- 
ka o zwiększenie udziału chłop- 
stwa pracującego w budowaniu 
socjalizmu w kraju, o zacie- 
śnienie spójni między miastem 
a wsią, o wzmocnienie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. o dalsze 
ograniczanie  kapitalistycznych 
elementów miasta i wsi. Jest to 
walka o realizację naszego pła- 
nu sześcioletniego. 

T. R. 


jeden adres, partyjna 2 zł 


Próba młodych sił 


okrężną. Dobre to jest dla; 


|gadzista walcowni: 


wobec 


or- | 


średniaka do | 


Redaguje Komitet. 
34-10. Dział rolny 8 
ztowo-telekomunikacyjne i listonosze, 


| 


Sygnał lokomotywy wagoni- | 
ków hutniczych zagłusza na mo- | 
ment głos dochodzący z nie- 
bieskiego samochodu, ustawio- 
nego pośrodku placu. Obok sa- 
mochodu dwaj chłopcy, je- 
szcze raz przeglądają tekst au- 
dycji. Słońce lipcowe, podsyca- 
jące żar, buchający z pieców 
martenowskich, nie odstrasza 
kibiców, otaczających ciasno sa- 
mochód „Polskiego Radia". 


Sprawozdawca kontynuuje: 


„Mijały dni. a na wałcow- 
ni huty „Florian“ krzywa | 
produkcji podnosiła się co- 
raz wyżej. I wreszcie — na 


trzy tygodnie przed wyznaczo- 
nym terminem, dnia 30 czerw- 
ca, o godzinie 12-tej...“ 

Teraz podchodzi pod mikro- 
fon Podkowa, młodzieżowy bry- 


„Nasza brygada im. „Komu- 
ny Paryskiej“ wykonała drugie 
z kolei zobowiązanie zlotowe. 
|350 ton walcówki ponad plan 
leży już na składzie“, | 

Audycja dobiega końca. Mło- 
dzi za chwilę usłyszą nagrane 
|na płycie brzmienie własnych, 
| głosów. 


Na fali Zlotu 


Trzy razy podejmowała bry- 
gada młodzieżowa Podkowy 
zobowiązania złotowe. 

W pierwszym, młodzi hutnicy 
z oddziału walcowni zobowią- 
„zali się wyprodukować 90 ton 
„profili ponad plan. Okazało się. 
i że nie doceniali swoich sił i mo- 
żliwości, bo już w dniu 30 
czerwca o godz. 12 mogli zamel- 
dować o wykonaniu następne- 
i go zobowiązania — wyproduko- | 
i wania 350 ton walcówki, podej- | 
| mujac trzecie zadanie wyprodu- 
kowania dodatkowych 120 ton | 
walcówki. 

Na fali wzrostu aktywności 
| sukcesów w pracy rośnie nie | 
| tylko krzywa produkcji, ale roz- 
wija się politycznie, rośnie spo- 
łecznie młodzież, czynów tych 
dokonująca. Brygada młodzie- | 
żowa huty „Florian“ wykorzy- | 
stuje 30-minutową przerwę dla 
przeczytania gazety. Zbiorowo 
przerabia piękną książkę W.| 
Ostrowskiego „Jak hartowała 
się: stal”. Chłopcy z brygady | 
|Podkowy biorą w 100 procen- 
tach udział w zebraniach wy- 
| twórczych załogi. | 

Przewodniczący zarządu ZMP i 
huty „Florian* — Francek ma | 
w swojej licznej gromadzie (1200 
młodych pracuje na hucie) nie | 
tylko przodowników, ale i chłop- 
ców biernych, obojętnych, znu- 
dzonych i śpiących, zdemorali- 
zowanych i niechętnych. 

W warsztatach sieci wysokie- 
go napięcia niemało krwi na- | 
psuł aktywowi zetempowskiemu 
młody elektryk — Smolnik Ed- 
mund. Nazywano go „bikinia- 
rzem, a wygląd, włosy i spo- 
sób zachowania, nonszalancja, 
usprawiedliwiały tę nazwę. 


Edmund Smolnik 


|nieraz chłopca, 


| nać na cześć 


W. Skulska 


Jeżeli Smolnik Edmund jest 'dzież tego powiatu była mało 


dziś przodownikiem pracy, je- 
żeli 20-letni hutnik zaawanso- 
wał kilka dni temu na mistrza 
zmianowego — jest to na pew- 
no zasługą jego własną. Jego 
talentu, zapału i zdolności. Do 
zmarnowania ich nie dopuścił 
przewodniczący kolektywu mło- 
dzieżowego „Tloriana*. Pod je- 


zował brygadę, a jego 


| 
i 


| 


aktywna, organizacja ZMP-ow- 
ska słaba, nieliczna. 

W okresie kampanii zlotowej 
do organizacji ZMP Tarnowskie 
Góry włączyło się 1240 ZMP- 
owców, z tego 62 młodych przo- 
downików pracy. Stworzono ji 
uaktywniono brygady młodzie- 
żewe tam wszędzie, gdzie do- 


z 


ogień, zapalający oczy wesołym | pjernością, a nawet niechęcią 


blaskiem świadczy o tym. że za- 
ufanie załogi się opłaciło. 


| 


młodzieży. (Przykład: Zakłady 
Przetwórcze metalowe w Trzeb- 


I o tym, jak bardzo zaufanie. | nicy). Tarnowskie Góry są dla 


uwagi na niewyro- 
młodego, błądzącego 
czy dziewczynę 
— opłaca się hojnie, owocuje, 
rodzi nowe talenty, nowych 


zwrócenie 
biorego 


|przodowników pracy i nauki. 


W kopalni „„Rozbark”, sąsia- 
dującej z „Florianem* pracował 


| młody chłopak — syn chłopa z 


powiatu siedleckiego — Józef 


'Orzeł. Robił swoją normę, ale 


niczym szczególnym nie odzna- 
czał się wśród kilkuset mło- 
dych pracowników kopalni. Wy- 
starczyło jednak zwrócić na 


i niego bliższą uwagę, zaintereso- 


wać się nim samym, właśnie in- 
dywidualnie, by szary, niewi- 
doczny dotąd górnik Orzeł za- 
błysnął zdolnościami, odwagą i 
ofiarnością. Bez tej pomocy nie 


'wyfedrowałby Orzeł w dniu 11 
i lipca 402 procent 


normy, nie 
przekonałby się o tym, że potra- 
fi zorganizować sobie pracę 
niezgorzej niż stary, doświad- 


'czony wyga górniczy. 


Więcej aniżeli rekordowy 


wyczyn 


młodzieżowiec Stefan 


Czy 


'Niećwieja z huty im. Dzierżyń- 


skiego, zobowiązując się wyko- 
Zlotu określoną 
ilość szybkościowych wytopów 
— wiedział, że zainicjuje nową 
formę współzawodnictwa hutni- 
czego — dwa wytopy na jedną 
zmianę? 


W ślad za Niećwieją odezwali | o 


się z „Kościuszki* młodzieżowi 


wytapiacze Czech i Kowol, a po | 
|nich wytapiacze z innych sta- | 


lowni. 

Na fali kolektywnej aktywno- 
ści wyzwalają się talenty i in- 
dywidualności młodych chłop- 
ców i dziewcząt. Rodzą się no- 


we pomysły, wnioski racjonali- | 


zatorskie, usprawnienia, któ- 
rych rozwój i znaczenie wyka- 
zać powinno doświadczenie na- 
stępnych miesięcy. 

Za to, już dziś można stwier- 
dzić, że kampania zlotowa do- 
tarła do nieznanych, nieujaw- 
nionych jeszcze rezerw, po- 


|zwoliła dotrzeć do zbiorowisk 


miodzieży, które dotychczas sta- 
ły biernie, na uboczu. 

Może najtrudniejsze pokłady 
tej rezerwy znajdowały się w 
powiecie Tarnowskie Góry. Mło- 


'dzianem, że wszelkie teorie 


ZMP-owskiego spraw- 
o 
przede 


aktywu 


trudnej młodzieży są 


| zespołów artystycznych. O pięk- 


nej inicjatywie młodych górni- 


ków z kop. „Eminencja“ zastą- | 


pienia kolegów uczestniczących 
w Złocie — wartą młodzieżową. 

Jeszcze dziś nie wszystkie 
przodki węglowe, nie wszystkie 
p'ece hutnicze, tokarki i war- 


| sztaty objęte są ożywczym prą- 


| jeszcze 


wszystkim dowodem braku wia- | 


ry we własne siły i energię. 
Cóż takiego zmieniło się, że 
na przykład w kopalni „Anda- 


jluzja* (pow. Tarnowskie Góry) 


tak wiele mówi się dziś o mło- 
dzieży. Że i dyrektor i sekre- 
tarz organizacji partyjnej wpro- 
wadzeni są w szczegóły akcji 
zlotowej, niemniej od aktywu 
ZMP-owskiego. 


Kopalnia „Andaluzja“ prze- 


żywa wiele trudności. Przecho- | 


dzi na obudowę ścianową, wy- 
magającą specjalnej dyscypli- 
ny, tj. zamknięcia całego cyklu 
(strzelania, wybierania i obu- 
dowy) w ciągu 24 godzin. Wy- 
dało się, że młodzież słabo zor- 
ganizowana t. zw. trudna mło- 
dzież, pracująca w tej kopalni 
a jest jej około 25 procent w 


stosunku do całej załogi — nie 
| potrafi dyscyplinie. się pod- 
porządkować. 


| według opinii dyrektora 


I 


A jednak „Andaluzja“ wyko- 
nała w czerwcu plan wydoby- 


¿cia w 105 procentach. O wyko- 


naniu zaś płanu zadecydował 
Czyn 
Zlotowy młodzieży. 

Od dnia rozpoczęcia kampanii 
zlotowęj dała młodzież swojej 


„Andaluzji* i krajowi 4.000 ton 


węgla ponad plan. W miesiącu | 


czerwcu „Andaluzja“ wyfedro- 
wała po raz pierwszy 105 pro- 


Przykładów aktywizacji mło- 
dzieży w górnictwie można przy- 
toczyć więcej. 

Można by pisać i pisać: O 15 


jbrygadach kopalni Chwałowice, 
{0 brygadzie Siekory Pawła 
(hucie „Batory“, która zgłosiła się 
jna wydział zagrożony, nie wy- 
konujący planu — by postawić | 


w 


go na nogi; o młodzieży huty 
„Cedler* i „1 Maja“, o młodzieży 
ze spółdzielni produkcyjnej Bzi- 


jnica, która włączyła się w kam- 


panię zlotową, wypowiadając 
nieubłaganą walkę szkodnikom i 
chwastom zbóż. 

O ruchu współzawodnictwa, 
który objął 153 tysiące mło- 
dych, z tego prawie połowę nie- 
zorganizowanych. O  wyciecz- 
kach przedzlotowych, w któ- 
rych wzięło udział 50.000 mło- 


dzieży. O powstaniu nowych 200 > sekat 
| dana winna być wskaźnikiem na 


(pośrodku) jest dziś przodownikiem huty „Florian“ 


„Małżeństwo aktorki“ (tytuł 
go młodego małżeństwa”). 


Przetłumaczyć na język in-| 


dywidualnych przeżyć ludz- | 
kich współczesny dramat naro- 
du niemieckiego, rozbitego z; 
winy amerykańskich imperia- | 
listów i walczącego o zjedno-, 


czenie kraju — oto zadanie. | 
jakie postawili sobie autorzy 
|filmu „Małżeństwo aktorki" | 


Pryzmatem, przez który spoglą- | 


da i ukazuje film różnokierun- 
kową i przeciwstawną ewolucję 
życia w dwu częściach Berlina. 
gdzie rozgrywa się akcja — jest 
życie kulturalne, świat teatru 
i filmu, w którym jak w lu- 
strze odbijają sie wszystkie ko- | 
lejne wydarzenia wielkiej po- | 
lityki. 

Gdy w sercu Berlina zam- 
knęły się szlabany, dzielące za- 
chód od wschodu, przecięły o- 
ne również świat artystyczny. | 
Na zachodzie sytuacja zaczęła 
rozwijać się wstecz. Znów pod- 
niósł głowę autor hitlerowskie- 
go filmu „Żyd Süss“, Veit Har- 
lan, występujący w filmie pod 
nazwiskiem Hartmanna. Zaczę- 
ły się szykany w stosunku da 
tych aktorów, którzy uczestni- 
czyli w postępowych filmach i 
przedstawieniach teatralnych 
we wschodnim Eerlinie. Zaczę- 
ła się w nowym. amerykańskim 
wydaniu hitlerowska A 
da antykomunistyczna. 


Maetzig, reżyseria: Kurt Maetzig, 
muzyka: Wilhelm Neef. Produkcja: „DEFA“ 1951 (NRD). 


oryginalny: „Historia jedne- 


Scenariusz: Bodo Uhse i Kurt | 
zdjecia: Karl Plintzner, | 


Rozpoczęto od próbnych ba- 
loników, by przechodzić do wy- 


| stąpień coraz bardziej otwar- 


tych. Uciekano się do oszustw: 
nadano np. przez radio wyjątki 
z antyfaszystowskiej powieści 
Anny Seghers „Siódmy krzyż“ 
z antykomunistycznym komen- 
tarzem. Jednocześnie rozpoczę- 
to forsowną rehabilitację hitle- 
rowców. W słynnym już 
„Diabelskim generale* znów u- 
kazał się na scenie w blasku 
apoteozy hitlerowski mundur 
oficerski. Potem przyszła kolej 
na oszczercze filmy o wscho- 
dzie, na zamykanie 
wych teatrów. Życiem kultural- 
nym zaczęły rządzić amerykań- 
ska propaganda wojenna, kłam- 
stwo, oszczerstwo, kapitalisty- 
czny business i nierozłącznie 
z nim związane bezrobocie, 
Tymczasem na wschodzie Ber- 
lna budowano fundamenty no- 
wego życia. W tę budowę włą- 
czyli się artyści. którzy zrozu- 
mieli, że prawdziwa sztuka to 
ta, która walczy © słuszną 
sprawę, o demokratyzację i jed- 
ność Niemiec, o pokój i postęp. 
Linia graniczna przeszła i 
przez małżeństwo młodej ak- 
torki, Agnes Seiler. Mąż jej, 


postępo- | 


i 


dziś 


Jochen, należał do tych, którzy | 


wierzyli naiwnie w neutralność 
sztuki, a dalej w możliwość za- 
chowania tej urojonej neutral- 


inik kampanii 
| wienie 


dem aktywizacji ruchu mło- 
dzieżowego. Q ile współzawod- 
nictwo w woj. katowickim obję- 


go wpływem Smolnik zorgani- |tychczas wszelka inicjatywa w JOW AWACE A ZNA 


! dzieży — lu dot 
zapał, | tym kierunku spotykała się pe W PE 


tylko 31 procent. Cisza panuje 
w większości powiatu 
pszczyńskiego, w kopalni „Pol- 
ska“, „Modrzejów*. Jednakże 
już dziś możemy mówić o wiel- 
kiej próbie sił młodych górni- 
ków, hutników i metalowców 
Śląska. 

Nowe nazwiska, nowi przo- 
downicy pracy pojawili się na 
łamach prasy robotniczej. w ga- 
zetkach zakładowych, „Błyska- 
wicach* i radiowęzłach. Sprawa 
młodzieży stała się sprawą całej 
załogi. 


Kontakt, który trzeba 
utrzymać 
Jeżeli dziś zapytamy sekreta- 


rza organizacji partyjnej kop. 
„Andaluzja“ tow, Żelewskiego o 


liczbę ZMP-owców, nazwiska 
młodzieżowych aktywistów a 
nawet szczegóły związane z 


problematyką życia młodzieży — 
otrzymamy na wszystkie nasze 
pytania wyczerpującą i dokład- 
ną odpowiedź. Nie otrzymali- 
byśmy jej prawdopodobnie jesz- 


|cze kilka miesięcy temu. 


Ten dodatkowy, a ważny wy- 


zagadnienia młodzieży 
przed administracją i partią, re- 
sortami gospodarczymi i kierow- 
nictwem organizacji partyjnych 
miast i powiatów — jest nie- 
małej wagi i znaczenia. 
Egzekutywa organizacji par- 
tyjnej kopalni „Rozbark* wyde- 
legowała na ścianę młodzieżową 
swojego przedstawiciela — tow 
Minkusa na czas kampanii zlo- 
towej. Na kopalni „Karol“ se- 
kretarz wspólnie z przewodni- 
czącym ZMP zjeżdża na dół, by 


; utrzymać stale kontakt z mło- 


dzieżową częścią załogi. Na po- 
siedzeniu egzekutywy huty „Ko. 


ściuszko* w dniu 7 bm. postano- | 
wiono pomóc organizacji ZMP w | 


stworzeniu brygady młodzieżo- 
wej na Wielkich Piecach (bry- 
gada już pracuje). I przykłady 
te nie są wyjątkiem, a regułą 
W rezultacie wspólnej pracy 
starego i młodego 
wciągnięto w szeregi współza- 
wodników młodzieżowych 153 
tysiące młodych dziewcząt i 
chłopców. Do organizacji ZMP 
wstąpiło w woj. katowickim 9090 
nowych członków. 555 przodow- 
ników pracy zostało przez or- 
ganizację ZMP woj. katowickie- 
go przekazanych do partii. 
Próba siły, próba ważna i u- 


przyszłość. Chodzi przecież nie 
tylko o zapalenie ogniska lecz o 


| to, by ogień zapału i aktywiza- 


cji młodzieży palił się równym. 
stale podtrzymywanym płomie- 


| niem. 


| lotnisk. 


| mi 
i deputowanego prawicy, że szum 


Kropki nad „,i* 
WARIACI I ZDROWI 


W Wogezach rząd francuski 
buduje dla Amerykanów wiele 
Jedno z nich leży w 
pobliżu zakładu dla umysłowo 
chorych. W związku z obawa- 
pewnego „humanitarnego“ 


motorów będzie denerwował 
chorych — dokonano próbnych 
lotów. „Wariaci nawet nic nie 
zauważyli“ — doniósł Zgroma- 
dzeniu Narodowemu zachwyco- 
ny minister lotnictwa. 

O zdrową na umyśle ludność 
Wogezów masowo protestującą 
przeciw budowie amerykań- 
skich lotnisk pan minister nie 
dba. Wariaci przede wszystkim. 

(wo) 


ności pod opiekuńczymi skrzy- 
dłami amerykańskiej „demo- 
kracji"*. Agnes miała spojrze- 
nie ostrzejsze i bardziej kry- 
tyczne, toteż szybciej od męża 
pojęła istotę rzeczy. 


Ich drogi zaczynają się roz- 
chodzić. Agnes, odrzuciwszy 
główną rolę w neofaszystow- 
skiej sztuce Sartre'a „Brudne 
rece“, przenosi się do wschod- 
niego Berlina, by grać role 
dziewcząt budujących pokój. 
by pomagać swą sztuką robot- 
nikom, budującym Niemiecką 
Republikę Demokratyczną, Jo- 
chen. szermując ciągle frazesem 
o apolityczności sztuki, zabrnie 
w pewnym momencie w samą 
głębię błota amerykańskiej pro- 
pagandy. Ale tu i jemu zaczy- 
nają otwierać sie oczy. Zdema- 
skowanie kulis afery porwania 
chóru dziewcząt ze wschodu. 
śmiech berlińskiej ulicy w chwi- 
li, gdy nakręcano jedną z nie- 
prawdopodobnie oszczerczych 
scen filmowych o wschodzie. a- 


tak bojówek i policji na zbije- 


rających podpisy przeciwko re- 
militaryzacji — otworzą mu o- 
czy i każą podjąć z ziemi zdep- 
tana przez obrońców amery- 
kańskiej „wolności“ chorągiew- 
ke z gołebiem pokoju i pójść 
z nią na nowe spotkanie z A- 
gnes. 


Autorzy filmu świetnie prze- 
ciwstawili w filmie to, co róż- 
ni i dzieli od siebie dwa nie- 
mieckie światy, mocno podkre- 
ślili ideę pokoju, łącząca ludzi 


DRAMAT BERLINSKI 


po dwóch stronach granicznej 
linii, trafnie narysowali dwie 
przeciwstawne atmosfery ber- 
lińskie. : = 
Agnes Seiler gra w filmie 
młoda aktorka, Yvonna Merin. 
Bardzo bezpośrednia i natural- 
na nie potrafiła jednak udźwi- 
gnąć w pełni wielkiego ciężaru 
tej roli. H. P. Thielen nie wy- 
dobył całego ładunku emocjo- 
nalnego i psychologicznego. za- 
wartego potencjonalnie w po- 
staci Jochena i jego przemia- 
nach. Na czoło zespołu aktor- 
skiego wysuwają się natomiast 
M. Hellberg w roli reżysera 
Móbiusa i W. A. Kleinau zna- 
komity jako dr Plisch, mecenas 
sztuki, który okazuje się w 
gruncie rzeczy mecenasem swo- 
ich dobrych zarobków i amba- 
sadorem amerykańskiej polity- 
ki w zachodnio-berlińskim ży- 
ciu kulturalnym. Przekonująco 
interpretuje H. Hindemith rolę 
wschodnio-berlińskiego reżyse- 
ra filmowego. Burmeistra. 
A. Garbe pełen jest bezpośred- 
niego wdzięku jako murarz Otto 


Dultz. B. Krause milutka w 
roli jego córki. l 
Mimo pewnych usterek, 
film „Małżeństwo aktorki“ 
jest cenną pozycją w re- 


pertuarze filmowym Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, 
pożytecznym wkładem w nasze 
wspólne dzieło walki o pokój 
I diatego serdecznie go witamy 
na naszych ekranach, 

1. M. 


zlotowej, posta- | 


pokolenia 


|łogi „Miejskiego 
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Na Placu MDM 


przed zakończeniem robót 


W dniu wczorajszym prowa” | ramion kandelabra mieszczą się 


dzone były na 
MDM 


Zza  rozbieranych rusztowań 


i 
(| 


całym Placu |3 żarówki po 200 watów i 3 po 
roboty wykończeniowe. 150 watów. 


Po obu stronach placu przy” 


wyłaniają się dalsze fragmen-  stąpiono do ustawiania trybun 


ty pięknych elewacji bloków 
mieszkalnych. Szczególną uwa- 
gę przykuwają trzy wielkie 
rzeżby przedstawiające Muzy- 
kę, Naukę i Sztukę umieszczo” 
ne na gzymsie bloku 1d. Ru- 
szył już wielki zegar na bloku 
la, Na ukończeniu jest montaż 
aparatury kurantowej. 
Zniknęły całkowicie ruszto- 
wania wokół środkowego kan- 
delabra. Pozostałe dwa zostaną 
odsłonięte w dniu dzisiejszym. 
W drodze z Jeleniej Góry do 
Warszawy są małe lustra, które 
zmontowane zostaną w dolnych 
lampach kandelabrów. Każda z 


jtych lamp ma żarówkę 500-wa- 


tową. W samych latarniach u- 


mieszczonych na każdym z 8 przyśpieszenie robót, 


| 


dla widzów manifestacji mło” 
dzieżowej. 
W dniu wczorajszym dro- 


gowcy ułożyli przeszło 1150 me- 


trów kw chodników. Pozo- 
stało jeszcze do ułożenia 5210 
metrów kw. z czego w dniu 


dzisiejszym ułożonych zostanie 


przeszło 2000 a jutro reszta. 


Załoga budowlana MDM po- 


dejmuje nowe zobowiązania 
przyśpieszenia robót. Grupa 
sztukatorów Milczyńskiego, 


grupa terakociarzy Br. Paruzkaz 
grupa cieśli Cyruka i betonia- 
rzy Madeja oraz wiele innych 
grup i zespołów podjęło szereg 
zobowiązań mających na celu 
(ż) 


Coraz więcej podarków 
dla delegatów na Zlot 


Zarząd Stołeczny ZMP otrzy” 
muje codziennie setki podar- 
ków dla delegatów na Zlot, wy- 
konanych przez młodzież z za- 
kładów pracy, szkół j wyższych 
uczelni, 

Wiele podarków ilustruje 
pracę młodzieży. Np. młodzież 
z Metrobudowy wykonała dla 
delegatów model wieży wiertni- 
czej i transportera, Spółdziel- 
nia Skala — model powielarni, 
Warszawskie Zakłady Gazo- 


wnictwa przysłały model gazo» 
mierza. 

Wśród wazonów, pucharów, 
albumów o Warszawie, znajdu- 
ją się paski, zabawki, pudełka 
i inne podarki zrobione przez 
dzieci. Studencj ASP podaro- 
wali delegatom swoje prace: 
rzeżby, obrazy, grafiki i wyro 
by ceramiczne. 

Młodzież 7z dzielnicy Wawer 
wykonała napisy i odznaki zlo” 
towe. (kw) 


W Parku na Powiślu parkiet gotowy, 
pałacyk Sanguszków na ukończeniu 


Do oddania pierwszej części 
Centralnego Parku Kultury na 
Powiślu pozostało zaledwie pa- 
rę dni, a roboty jest jeszcze 
bardzo wiele, Dlatego też za- 
Przedsiębior- 
stwa  Remontowo-Budowlanego 
nr. 2 i Miejskiego Przedsiębior- 
stwa Robót Drogowych, które 
wykonują tu główne roboty 
wzmogły swe wysiłki. Na ukoń- 
czeniu jest elewacja pałacyku 
Sanguszków. 1 piętro pałacyku 


będzie gotowe w dniu dzisieł+ 
szym. Zakończono również bu» 
dowę parkietu; obecnie trwa 
jego szlifowanie. Na ukończe” 
niu są: estrada dla orkiestry 
oraz pergola. Trwają roboty 
przy budowie kina na wolnym 
powietrzu. 

Na ukończonych alejach przy” 
stąpiono do ustawiania kiosków 
stałych j prowizorycznych. 

Główne roboty koncentrują 
się u podnóża skarpy w pobliżu 
schodów. (1) 


Cyrk Trumanillo i elementy dekoracji miasta 
wykonują słudenci ASP 


Ponad 200 studentów Akade - 
mii Sztuk Plastycznych w 
Warszawie bierze udział w pra- 
cach przy dekoracji miasta o- 
raz wybrzeża od Parku Kultu- 
ry do mostu Śląskiego, gdzie 
odbędzie się karnawał na Wi- 


śle. 

Poza tym studenci pracują 
nad przygotowaniem nowego 
programu Cyrku Trumanillo, w 
którym główny bohater będzie 
jechał na bombie. W  szopce 
zobaczymy także kułaków, plot- 
karzy, bumelantów, panikarzy 
oraz chuliganów. Ponadto znaj- 


| 


dzie się również satyra na bra- 
korobów. 

Młodzi plastycy przygotowują 
także kosze warzyw, wieńce, 
kwiaty, symbole pracy, gołębie. 
O wielkości wykonywanych 
prac może świadczyć fakt że 
studenci wykonają około 10.000 
kwiatów, 200 wieńców i setki 
portretów przodowników pracy, 
wa TE bojowników o po- 
zój. 

Wiele prac przy oprawie pla- 
stycznej Zlotu młodzież wyko- 
nuje w ramach zobowiązań 
przedzlotowych. (kw) 


Surowe kary na kolejowych chuliganów 


Ostatnio zlikwidowana została 
przez organa MO i straż kole- 
jową grupa chuliganów grasu- 
jąca na dworcach kolejek do- 
jazdowych. W skład tej grupy 
wchodzili: Helena  Heinrych, 
Wincenty Popielewski, Andrzej 
Szuppe i Zenon Sankowski. 
Wszyscy oni zostali skierowani 
przez delegaturę Komisji Spec- 
jalnej na wniosek prokuratora 
na 15 miesięcy do obozu pracy. 


Na 18 miesięcy skierowany 


został do obozu prący Teodor 
Milewski, który na jednym z 
dworców wywołał awanturę i 


pobił przy tym strażnika ko- 
lejowego. 

Delegatura Komisji Specjal- 
nej skierowała również ostat- 
nio dwóch chuliganów Stanisła- 
wa Wiśniewskiego i Adama O- 
lesiewicza na 12-miesięczny po- 
byt w obozie pracy. (i)) 


Uroczysta sesja Rady Narodowej m. st. Warszawy 


W dniu 19 lipca 1952 r. o godz. 
16-ej odbędzie się w sali Tea- 
tru Narodcwego im. Wojska 
Polskiego (Plac Teatralny) Uro- 
czysta Sesja Rady Narodowej 


TEATRY 


Polski — „Lalka“ — g. 18.30. (bl- 
lety wykupione w ubiegłym tygod- 
niu na dzisiejsze przedstawienie 
ważne będą 23 bm.). Kameralny — 
„Król i aktor""= giy: Narodowy 
— „Rewizor“ — g. 19. Nowy — „Sen 
nocy letniej" — g. 19. powszechny 
„Rodzinka* — g. 19. Syrena — 
„To się pokaże..." — g. 19.15. Współ 
czesny — „Ich czworo* — B. i9, 
Nowej Warszawy — „Poemat peda- 
gogiczny“ — 6. 17. Domu Wojska 
Polskiego — „Oto Ameryka“ — g. 
19. Guliwer — „Guliwer w krainie 
Liliputów“ — g. 16.30. Lalka — „Zie- 
lony mosteczek'' — B. 17. Opera — 
„Straszny Dwór“ — g. 19 (Hala Mi- 
rowska) „Wieczór pieśni 1 arji“ --- 


g. 19 (Dom Kultury, Żoliborz). Mu- ; 


zyczny — „Wachlarz** — 19.15. Letni 
— „Ożenić się nie mogę“ — g, 19.15. 
Ateneum — „Zwycięstwo“ — g. 19. 
Cyrk nr. 4 (Marszałkowska róg Rut- 
kowskiego) — 6. 19.30. 


KINA 


Moskwa — „Akcja „B“ — g. 17. 
19, 21. Palladium — „Pod niebem 
Sycylii'* — g. 16.30, 18.30. 20.30. Praha 
„Pod niebem Sycylii" — g. 17, 
19, 21. Śląsk — „Małżeństwo aktor- 
ki“ — g. 16.30, 18.30, 20.30. Atlantic — 
„Daleko od Moskwy“ — g. 11, 15.30, 
17.45, 20. Polonia — „Nędznicy* — 
seria II. — E. 16, 18.15, 20.30. Stolica 
— „wesoła trójka“ — g. 16, 18, 20. 
W-Z — ..Kawaler Złotej Gwiazdy“ 
— g. 16, 18.15, 20.30. 1 Maj — „Strefa 
zachodnia“ g. 15.30, 17.45, 20. 
Ochota — „Mury Malapagí“ — g 
16, 18, 20. Syrena — „Brygada szli- 
fierza Karhana“ Z. 16, 18, 20. 


Tęcza — „Na granicy“ — g. 16, 18. | 


20. Lotnik — „Wesołe zawody“ — 
g. 17 i 19. 


PORANKI 


Atlantie — „Rozmaitości — g. 13. 
Polonia — „Ludzie bez skrzydeł“ — 
g. 14. Syrena — „Dwa ognie'—£. 14. 

Cena biletów na poranki wynosi 
1.35 zł. 


RADIO 
PIĄTEK 18 LIPCA 


Program I — na fali 1322 m 


Program dnia 6.06, 15.25 Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.09 
20.00, 23.00, 5.10 Aud. dla wsi, 5.20 
Koncert, 6.15 Muzyka  rozrywko- 


| 21.30 


m. st, Warszawy, z okazji VIII 
rocznicy PKWN i Zlotu Młodych 
Przodowników — budowniczych 
Polski Ludowej. 


wa, 7.20 Pieśni różnych narodów, 
7.35 Tańce i pieśni ludowe, 7.50 Ka- 
lendarz Radiowy, 8.00 Muzyka, 8.30 
Aud. dla obozów i kolonii letnich, 
8.50 Przerwa, 10.00 Popularna mu- 
zyka baletowa, 10.10. Aud. dla dzie- 
cincow wiejskich i półkolonii, 10.30 
Utwory komp. klasycznych, 10.55 
„Gniazdo prózności i obłudy“ frag- 
ment powieści J. I. Kraszewskiego 
bt. „Interesa familijne", 11.15 Mu- 
zyka j aktualności, 11.45 „Głos ma- 
Ja kobiety“, 12.15 Muzyka operet- 
kowa, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 „Na 
swojską nute“, 13.15 Informacje, 
13.20 Utwory kompozytorów rosy|- 
skich, 13.59 Przerwa, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.20 „Muzyka radziecka“ 
aud. słowno-muzyczna w opr. dr. 
Z. Lissa, 17.15 „W pogonl za dor- 
szem“ pog. Z. Roeslera, 17.30 Styll- 
zowana polska muzyka ludowa, 
18.00 Na szerokim świecie, 18.20 
Koncert muzyki operowej i bale- 
towej, 19.20 „Teatr Młodego Slu- 
chacza*, 20.26 Wiadomości sporto- 
we. 20.36 Kwadrans muzyki tane- 
cznej, 20.45 Aud. dla kobiet wiej- 
skich, 21.00 „Filar brygady“ repor- 
taż W. Żesławskiego. 21.15 Koncert 
symłoniczny, 21.40 Felieton, 21.30 
d. c. koncertu symfonicznego. 


Program II — na fali 367 m 


Program dnia 7.50, 14.11 Wiado= 
mości, 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 
21.00, 23.60, 5.10 Aud. dla wsi, 5.20 
Koncert poranny, 6.10 Kalendarz 
Radiowy, 6.15 Muzyka rozrywkowa, 
6.50 Muzyka, 7.20 Pieśni różnych 
narodów, 7.35 Tańce l pieśni ludo- 
we, 8.00 Muzyka, 8.80 Aud. dla o- 
bozów i kolonii letnich, 8.50 Przer- 


wa, 14.15 Recital Cecylii Konopac- 
kiej, 14.30 Koncert Ork. Łódzkiej 
Rozgł P. R., 1510 „Parlamentariu- 


sze“ opow. D. Nolla, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.00 Recital fortepianowy 
E. Chojnackiej, 16.20 Dziennik war- 
szawski, 16.35 Fragm. z opt. J. 
Straussa. 17.15 Kapr; „W radziec- 
kim kraju“ kantata, 18.35 Novello: 
Wiązanka melodii filmowych, 17.45 
Z cyklu: „Chiny Ludowe budują 
nowe życie“ rep. red. Br. Wierni- 
ka, 18.00 Utwory skrzypcowe w 
wyk. E. Statkiewicza, 18.30 Radlo- 
wy klub racjonalizatorów. 18.50 ..O 
tym i owym“ aud. J. Wołowskie- 
go, 19.00 Muzyka, 19.30 Muzyka tł 
aktualności, 20.00 Ludziom planu 
6-letniego, 20.40 Audycja literacka, 
„Znacie ta? Wiec posłuchaj- 
cie" aud. w opr. Zb. Kopalki, 22.00 
Reportaż z Olimpiady w Helsin- 
kach, 22.10 Wiadomości sportowe, 
22.20 Muzyka rozrywkowa, 23.00 Da- 
wna francuska muzyka kameralna. 
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